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Nasze ziemie i sprawy.
{ (Zajścia na uniwersytecie warszaw­

skim. — Żałobny wybór. —  Nowy 
dziennik w Poznańskimi. —  Pcha

Wrześni — Spółka włościańska), 
y Już wczoraj donieśliśmy krótko 
O smutnych zajściach, których wido­
wnią był świeżo uniwersytet war­
szaw ski

\Vedłog nadeszłych dziś wiadomo­
ści, sprawa przedstawia się następu­
jąco :

Z powoda, że rektor uniwersytetu 
y arszawskiego złożył wieniec na tru­
mnie Apuchtma, a profesor Mikol- 
skij imieniem ciała profosorskiego 
wygłosił mowę pożegnalną nad gro­
bem, studenci zgromadzili się we 
wtorek rano na uniwersytecie, gdzie 
w obecności rektora odczytali odpo­
wiedni momoryał, w którym założyli 
eneigiczny protest przeciw temu de­
monstracyjnemu udziałowi rektora i 
ciała profesorskiego w pogrzebie je^ 
clnego z m jzajadlejszych wrogów pol­
skości

Wychodzących z uniwersytetu stu­
dentów otoczyła polieya i kozacy, 
zarekwirowali w tak wielkiej Uczbie, 
że formalnie zatłoczyli cześć bardzo 
zresztą szerokiej ulicy przed uniwer­
sytetem. Przyszło do starć studen­
tów z policyą, która z właściwą so­
bie brutalnością domagała się od 
nich podan.a nazwisk...

U n i w e r s y t e t  z a m k n i ę t o  
■> ż d o  N o w e g o  E o k u .  W  mie­

68 JU LES de G ASTIGN E

NAGA KOBIETA
ROMANS

Wolut- przekład Jana Jarmuiowlcza-Hzirteklego

Książę me podejrzywał nicze­
go, a kochankowie zachowywali 
wielkie ostrożności i nikt nie wie­
dział, gdzie się widują. Hrabia ni­
gdy me przostąpił progu pałacu przy 
ulicy Madryckiej, tak, że przeciw 
niemu mogło być tylko podejrzenie, 
lecz żadnych dowodów. Jedna Ma- 
ryetta mogła ich zdradzić, ale me 
•nyślała o tern, n e mając żadnego w 
tern interesu, a nawet przeciwnie.

Zara kochała hrabiego jeszcze 
wciąż tak. jak w pierwszy dzień. 
Jej serce nie zmieniło się.

Co do hrabiego, to rzecz inna. 
Czuł, że się starzeje i zaczęło go

ście panuje bardzo si^ne wzburzenie. 
Nasłanie poiicyi uważają tu powsze­
chnie za dzieło Czertkow-a.

Kozaków zareuwirowano na telefo­
niczne żądanie rektora. Obok poiicyi 
czynni byli także żandarmi. Na miej­
scu aresztowano czterdziestu studen­
tów. Nazwiska innych zapisano.

Są to wiadomości nader skąpo, 
które jednak w społeczeństv ie na- 
szern -wywołały wielką trwogę i za­
niepokojenie. Na biedny naród nasz 
spada nowa kię k i, nowe ofiary zło­
żone zostaną molochowi moskiewskie­
mu, 11 >l'y ich pochłonął już tyle 
z większą stratą, aniżeli pożytkiem  
naszej sprawy narodowej. 1

W ydawać dziś sąd o demonslracyi 
warszawskich studentów byłoby przed­
wcześnie. Czekamy wiadomości dal­
szych, bardziej szczegółowych. Ale  
d .iś już możemy wyrazić żal serde­
czny z powodu tych strat, które krok 
gorącej młodzieży, niewątpliwie naj- 
szlachetiiiejszem] wywołany pobudka­
mi, musi pociągnąć za sobą choćby 
tylko przez złamanie kilkudziesięciu 
egzystencyj, któro w pracy dla przy­
szłości narodu mogły i powinno były  
odegrać poważną rolę. Kto popycha 
młodzież naszą do takich kroków, 
ciężką przed Bogiem i majestatem  
Ojczyzny bierze na siebie odpotr ie- 
dzialność.

W  artykule p. t. „Żałobny wy- 
bór“ omawia Dziennik poznański spra­
wę wyboru posła dc parlamentu nie­
mieckiego w miejsce ś. p. Józefa Głę­

bockiego i ’’ zwraca uw ag- w pierw- 
-zym  rzędzia na tych kandydatów  
którzy kandydowali bądź dc parla­
mentu, bądź do Sejmu przy ostatnich 
wyborach, a nie zdobyli mandatu. A  
więc, prócz wybranych, kandydowali 
do parlamentu: Stefan Ce dolski, ks. 
Mojzyktewicz, . ks. Gajowiecki. I>o 
Sejmu zaś: W ładysław Brodnicki.
Koman Janta Połczyński, ks. dr 
Skrzydlewski, ks. M ędlewski/lar Ta­
deusz Trzciński W alery ŁebińOd, 
Michał "Więckowski, Franciszek Mu­
rawski, Zenon Lewandowski.

„Z  tych wszystkich razem —  pi­
sze Dzień. Pozn. —  nie trudno bę­
dzie wybrać dwóch mężów odpo- 
wudn.ach i godnych, byle była do­
bra wola i poniechania wszystkich 
stronniczych zachcianek.

A  chwila żałobnego wyboru szcze­
gólnie sio do tego nadaje, żeby z 
niego nie robić areny zaciekłych za­
pasów. 'winniśmy to pamięci zgasłe­
go wybrańca. M y dla nikogo nie żą­
damy przywilejów, ale też niczjicli 
nie możemy popierać ambicyj nie­
właściwych i widoków’ stronniczych.

Jak zawsze, stoimy nie na gruncie 
stronnictwa, lecz na stauowisku ogó-
łu narodowego.u

Praca, jak donosi Posener Tagc- 
błatł, z rak p. M, Biedermoima prze­
szła w ręce konsorcjum, na któregi 
czele stoją pp. lir. Mie'żyński z Cho- 
bienic i dr. Alfred Chłapowski z Bo 
nikowa. Do wspólników zaliczają 
inni p. Karola Rzepeckiego, a ro-

męczyć gorączkowe i nieporządno 
życie, które pędzu, pełne wypadków  
i nieprawdopodobieństw.

Myślał skorzystać już ze swego 
nazwiska, ażeby znaleźć kobietę bo­
g a tą , ożenić się i ustatkować.

Nu skroniach jego tu i ówdzie po­
częły pojawiać sięsiebrnemci,przepra­
cowany żołądek wymawi ił  posłuszeń­
stwo, trawienie odbywało się z coraz 
większą trudnością, a gdjr wracał 
późno z klubu —  odczuwał zmę­
czenie.

B yły | to znaki ostrzegające, że 
czas najwyższy pomyśleć o zmianie 
trybu życia.

W  takim nastroju ducha przedsta­
wiono hrabiego pannie Sewerynie, 
córce sir Fabmsa Jacobsona.

Seweryna była piękną, w innym  
rodzaju, aniżeli Lara, lecz w każdym  
razie nie ustępywała jej. Z  drugiej 
strony, ojciec jej posiadał wybitne 
stanowisko w świecio finansowym, a

urocz tego był bardzo bogatym. 
Dlaczegozby nie ożenić się z Sewery­
ną i nie rozkochać jej ? Młoda 
dziewczyna, jak mu się zdawało, 
sprzyiała mu. Postanowił przeto 
działać z możliwym pośpiechem 

Nie zapominał jednak o Żarze. 
Znając bor fam jej usposobienie, wie­
dział, że nie łatwo wybaczy mu 
zdradę, loc2 miał nadzieję, że nie 
zrobi skandalu, aby n ie stracić księ­
cia Matarowa i w taki sposób da się 
ostatecznie przekonać

Nie znał jednak W łoszki.
Taki stan duszy był u głównych  

bohaterów wtedy, gdy się rozpoczęła 
draga faza m szego d ra m  tu.

Pozostawiliśmy Zafaniego, ' gdy  
wychodził od sir Fabiusa, któremu 
opowiedział swe wiadomości o Żarze, 
znane już czyteimkom

Spieszył, by prędzej połączyć się 
ze swym kolegą i zarobić milion, o- 
biecany im przez bankiera. (Cdnd

Partyjne towary nndne niebywale tanio I F HOl ZER, ul. Rejtana <i (boczna z ul. .jagiellońskiej). 
1’ oU'ca Bluzki, Halki, Płaszczyki i sukienki dla dzieci, larcuszki, kuszule, koła.er yki, 
manszety, krawatki, pończochy, szkarpetki, trykoty, szale włóczkowe i jedwabne, obi w ie , 

oraz tow ary galanteryjne, skórzane, kapy-, eh idnihi, story i t. p- 8716

T. Holzer, ul. Rej lana 4(Doczna Jayiellońska).
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dakcyę obejmie, jak jedni twmrdzą, 
p. Franciszek Morawski, wedle in­
nych pozostanie ona w ręku p. M. 
Wierzbińskiego. Samo sic przez się 
rozumie, ze Praca zamienioną zosta­
nie na pismo codzienne, nadające ton 
dla wszystkich innych pism ludo­
wych.

t ;  Z  W r z e ś n i donoszą, iż w po­
niedziałek unia 30 z. m. popołudniu 
c godz. 3- rozpoczął p. Stanisław Zio- 
łecki z Wrześni odsiadywanie, w spra­
wie przeciw komitetom poznańskie­
mu i wrzesińskiemu, nałożonego mu 
siedmiodniowego więzienia i to we
W rześni.

Liczne grono obywateli z miasta 
i okolicy odprowadziło p. Ziołeckie- 
gc do progów więziennych.

Dnia 28 zm. przed reient«m w 
Radomiu podpisany został kontrakt 
spółki ;olnej włościańskiej, którą o- 
tworzyło 28 gospodarzy ze wsi: Jedl- 
ma, Słupicą, Żdżary, Piotrowice, Ja­
strząb i Siczki, celem „nabywania 
nawozów sztucznych, dobrego ziarna 
siewnego, uaosKonalonych narzędzi 
rolniczych, rasowego inwentarza roz­
płodowego, oraz wszelkich przedmio­
tów, do życia i gospodarstwa d o m o ­
wego potrzebnych, jak również celem 
sprzedaży z zyskiem dla wspólników 
otrzymanego z gospodarstwa zboża, 
zwierząt domowych i produktów go­
spodarstwa rolnego i hodo wlanegOu.

Kapitał obrotowy spółki utworzono 
z udziałów (po 20 rb. od wspólnika), 
wynosi on więc 560 rb., które złożo­
ne na ręce kasyera spółki, Ignacego 
Miczka, gospodarza ze Zdżar. Spółka 
nazywać się będzie „Prawdau. Jest 
<0 już druga spółka włościańska w 
guoei nu radomskiej.

Piękny to i godny naśladowania 
objaw samopomocy i uświadomienia 
włościan polskich.

tiy a Niemiaszki!...
Rzecz to jest udowodniona,
Nie zaś żadua fraszka.
Że Niemi,uszek nas nie kuoha,
A  my znów Niemiaszka.

Lecz Niemiaszek ostrzy zęby, 
(Brzydka to pokraka;,
Porwać boyiem  chce i pożreć 
Każdego Polaka.

Na nic jednak te zabiegi
B o Niemiaszek każdy.

O j c o w i e  n & r o c J u .

(Sylwetki posłów dc Rady państwa).

Dr. ftilchaJ Grek-
Cześć bratu po monoklui
Opowiadają wiarygodni świadko­

wi ), że Eos różanopalea, stanąwszy 
nad kolebką tego Greka. zadumała 
się b a rd zo .

Albowiem biada helońskiej dziatwie, 
rzuconej na z''mne Hiperborejczyków 
rozłogi. A.ni słodki śpiew cykad w 
cieniu sykomory lub platanu nie u- 
piości im uszu, ani nie opromieni 
oczu b e z b r z e ż n a  s in ca ć  thalassy. O, 
luimo pięciostruna; o, kapitele joń- 
skicli kolumn; marmury, dłutem Fej- 
djasów na boskie przemienione isto­
ty ; o, rzeszo bogiń i bogów : A fro­
dyto. z p ia n y  wychylająca się mor­
skiej, Zeusie gromowładny, Dyonizo- 
sie, winnych szałów hodowco, dryady 
lubieżne i faunowie dokuczliwi —  
jakże bez was żyć Grekowi?

Ale coś tam z jońskich drgnioń 
poezyi nielicznej odzywało mu sio 
czasem w sercu, cliociaż na chorze- 
lowskich błoniach nie tęsknił do świę- 

' tej Ateńezyków Akropoli-', Chłodny 
klimat trzymał na uwięzi zapały 
Greka, jakuj.żdżacz trzyma rumaka. 
Zr, kopytami hrabiowskiej stadniny 
odbiegła fantazya jego daleko od ga­
jów platanowych. Podz:wiał harce i 
umiejętność panowania nad tabunami

i borajterstwo stało się ulubionym 
jego sportem.

Ujechać kogo, a choćby zjechać — 
oto, co nęciło go stokroć silniej, ani* 
żeli brzękanie cykad, lub roztapianie 
się duszy w rozlewnych rytmach mu­
rza. Aresa ciężkiej włóczni nie pró­
bował podźwignąć, przekładając nud 
nią szpilki; a jeśli które z bóstw 
olimpijsK-ch pociągało jego pragnie-* 
nia, to najbardziej snać Afrodyta  
jabłkiem parysowem na konkursie 
bogiń u stóp Ida premiowana.

Ona to wiodła go ku konszachtom 
z rozmaitemi koleżankami. W ięc i ż 
Melpomeną zabrał znajomość, która 
to bogini, chytrzejsza od innych, 
parkiety swego salonu smolą wyle­
wać każe. by uwłęzgnął, kto ma tam  
wejście, jak mucha na żywicznym  
tangle~foot'cie.

I nie miał Grek nasz siły wyrwać 
się ze smoły. Przylepną! do n-'ej, o 
zazdrość i prawie podziw głośnymi 
rozbrzmiewały hymnami, gdy -H y ­
men kwiecistym wieńcem splótł je­
go młodocianą prawicę z Melpomeny 
kapłanką,

Ale to nie była ta karyora, do 
której czuł się popychany przez 
młodych dni wspomnienia. To był 
tylko epizod, wonna i upajająca sie­
lanka, na drodze życia szczęśliwym 
przydybana trarem.

Nie zabiła ona w Greku skłonności 
bei-ajtersidch, ani nie położyła tamy 
skojarzonym z niemi impulsom —  Z 
innej beczki. Przyszedł bardzo ry­
chło czas, gd}r holeńskie poczucie 
układać mu poczęło staturę wedle 
marmurowych modeli, a słowa w 
gromonośne frazy klasycznych dema­
gogów.
- A cz zimny w głębi, zręcznie na-* 
dawał sobie pozory słupa płomieni i 
jaskrawością czerwoną ściągał na 
siebie uwagę wszystkich. Trąbę 
sztucznego patosu chwytał nietylko 
przed sędziami przysięgłymi, lecz 
także na rynku opinii publicznej.

Dobieranie się sędziom do serca 
obrał sobie za zawód, z góry jednak 
układając, że po nim, jak po szcze­
blu, wyżej pójdzie. Obrońcą bywał 
prawic niepokonanym —  do tych za­
ciągnąwszy się sofistow, co sztukę o- 
brony wysuwają na czoło, nic zaś cel 
ioj: dobywan-e, słuszności. Nie prawdy 
zwycięstwo, ale tryumf kunsztu po­
ciągał jego ambieye i przyznać trze­
ba, że kunsztowi swemu istotnie dał 
wielką świetność

Ma zanadtc kruche zęby 
Polak zaś ,1e®t twardy

Józef II­

Kooerty, papiery listo­
we, tutki, tpbu/ki cy- 
Beretowe 11. d. i t. d.

11 Pierwsza 1 ferajn torrh wyrobów z napiera 111

S.W. Niem ojowskiego
11 ie Uwił, JSE tir. Skłrbto (4wn& sejmowa] | T '

0u nabycia w sdepip przy pl. 
Marvackim I. 8. oraz w innych 
handlach papierowych we Lwo­
wie I na Drowincyi. — Cenniki
i wzory wysytr sio odwrotnie.
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A równocześnie objął rolę bezwzglę­
dnego prokuratora w prasie. Prześci­
gał Katona w surowości,, gnębiąc i 
gromiąc przeciwników. Na całkiem 
skrajnem skrzydle uwijał się w Kn- 
ryerze i Trybunie, głosu wyrok za­
głady wszystkiemu, co nie miało 
skrajności. I  zdawało się, źe urośnie 
z niego trybun ludowy, który wszyst­
kie!! trybunów prześcignie; i zdawało 
się, że nigdy ostrość ta nie ulegnie 
złagodzeniu, jakby z granitu kowana, 
lub ze stali.

A le „czas1* —  „doświadczenie" — 
i jak tam nazywa się to wszystko, 
spra wiły swoje, zwłaszcza, że ów gra­
nit, owa stal, były tylko udaną imi- 
tacyą

- Efektu jednakże nie zawiodły. Grek 
stał się figurą popularną. Przecho­
dząc ulicami Lwowa, m ógł być pe­
wny, że ktokolwiek nań spojizy, 
wiedzieć będzie, Logo ma przed so­
bą. Komitety7 stale wzywały go do 
pomocy i nie wolno było zapomnieć 
przy żadnym solennym feście o za­
proszeniu dra Greka

W  sferach artystycznych uważano 
go równio dobrze za „sw ego", jak w 
kolach towarzyskich i publicznych.

T a  p o p u la r n o ś ć  w  p o łą c z e n iu  z 
m a rk ą  w y b o r n e g o  m ó w c y  d a ła  m u  
m a n d a t  d o  R a d y  p a ń s tw a .

W szyscy byli pewni, że uzyskaw­
szy go, zostanie dr. Grek drugim 
Alcybiadesem, a przynajmnie, wy­
wróci cały palia me ut do góry no­
gami. Tymczasem wyszło tylko tyle 
najjaw , że to zgoła co mnego, ci­
skać w Trybunie papierowe gromy 
potępienia na wszystko i wszyotkmh, 
niz choćby tylko przemówić z trybu­
ny —  parlamentarnej.

Cucąc czemś zostać w Kole, zde­
cydował się dr. Grek n i razie nie 
być niczem. kluże to i dobra meto­
da; mamy czas, obaceymy. Tylko, 
ze nie mogą w tCj milczącej polityce 
zoryentować się rzeszowscy wyborcy. 
Już cieszyli się, j ik to on w W ie­
dniu zagada wszystkich, a tu taki 
spotyka ich zawód. Kręcą też no­
sem i kiwają głowami. I  kiedy sza­
nowny poseł stanął niedawno przed 
nimi, by zdać sprawę ze swej dzia­
łalności, nic nie pomogło, że przy­
wiózł zo sobą cało swe stronnictwo 
(mianowicie —  dr. Dulębę); ani też, 
że antiyuo nwdo chciał wykręcić się 
gwałtowną lilipiką przeciw parla­
mentowi. Przyparły go małomiejskie 
gbury do nnmi, pytając. : Czemu p.

Domostenes nie ozwi 3 się w Wiedniu, 
tylko m.m tu ćmi baki ?

Takiej niedolikatności nie prze­
widywał Ł bodaj też nie po raz 
pierwszy w życiu stracił wówczas 
kontenans. Wypróbowanemu retorowi, 
(pomijając ju i Alcybiadesa), nie znala­
zło się nic innego na obronę, jak to, 
że miał już kilka razy przygotowane 
mowy, ale nie dostał się do głosu... 
Koturn g recki dotąd podobno ru­
mieńcami oblewa wspomnienie nai­
wnej wymówki.. 1

Ale to przejdzie —  i nieraz jeszcze 
będzie musiał dr. Grek ponosić skut­
ki rozdiwięku między swoją pozą a 
sobą —  i między dawnym, a dzisiej­
szym dr. Grekiem. M łody jest —  więc 
przyszłość przed nim —  ta przy­
szłość, która urabia się męską szcze­
rością i wytrwałą, cuooi aż nawet nie­
efektowną pracą. Pewniei ona prowa 
dzi do celu, niż manewrowanie na 
aktorski sposób —  za kulisami, lub 
miny splinuwatego lorda. 1

Uonokl.

Z kraju,
( Korespondeucije i depesze, otrzymane 

od naszych korespondentów).

Przeniesien.a. R adca namiestnictwa i 
kierownik starostwa jarosław skiego A u ­
gust Szczurkow ski przeniesiony z Jaro­
sławie do Stryja, starosta Maur. lir. D zie- 
duszyel.i z Tłumacza do Brzeżali, staro­
sta H enryk iir. Morstin z Przeworska do 
Rzeszow a. Starosta Btanisław Grodzicki 
przeniesiony do Jarosławia. K ierow nictw o 
dfciirostwa w Tłumaczu otrzymał sekretarz 
namiestnictwa Engeuiusz Sw oboda, k ie­
rownictw o w Przeworsku sekretarz nam. 
Józef L a n g e  a k ierow nictw o w śniatyrue 
starszy komisarz Piotr L ew icki.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na p row m cy i. W  niedzielę dnia 6 . bin.: 
B r o d y :  A J j. sąd. J . Nebenzahl, K o- 
b.eta w obec prawa. —  D r o n o b y c z :  
P rof. dr. K . J . Nitrnau, Przem ysł w K ró ­
lestw ie polskiem  (z obraz, św ietlo.). —  
K a ł u j i :  ■ Proi. d i . J . Siemiradzki, O 
epoce lodow ej (z obraz, świetl.). —  K  o- 
1 o  m y  j a : P rof. dr B . Janow ski, 0  ra­
sach człowieka, —  P r z e m y ś l :  Doc.
uniw. dr. P  Kuczera, O przyczynach cho­
rób zakaźryeh. —  S t r y j  : P rof. T . Pini, 
N ieb oska kom edya Krasiński :go. —  S t a ­
n i s ł a w ó w :  Prof. J . Zaruski, O falach 
elektrom agnetycznych (telegraf bez dru­
tu). —  T a r n o p o l :  P rof. dr. W ł. Sie­
radzki, O becny stan antropologii krym i­
nalnej.

Wino członków tow- |tzaj pomocy 
urzędników prywatnych oddziału brodz- 
kiego Dnia 29. listopada b. r. zwołanv 
został z in ieyatyw y obecnego preze*,, 
tow. wzaj. pom. urz. pryw  kr. Tarnow ­
sk iego  w iec członków  tego towarzystwa 
którzy zajmują w po w brodzkiin posady ,' 
N iestrudzony trzydzieslosześcioldtnię pra­
cą dla dobra towarz. dyrektor i założy­
ciel je g o , pan M akarewicz, p rzybył na 
wlec i w m owie prawie dw ugodzinnej 
w obec licznie zgromadzony ch w sali ra­
dy  powiat, członków towarz., referował 
sprawę funduszu pensyjnego dla urzędni­
ków  prywatnych w parlamencie austryft. 
ckim uchw alić się m ającego. P o  w yczer­
pującej mewio p. M akarewicza otw oizy j 
przew odniczący p. Gniewosz chskusyę.
P. K azecki z Pioniak zapytuje, 00 się 
stanie z członkami tow . wzaj. pom. urz. 
pryw., g d y  fundusz ponsyjny w ejdzie w 
życie  i jak ie  prawa i obow iązki przyjmą i 
na siebie, zaś p. B iandsteiter, co czynił 
wypada, by ustawą ogólną o ubezpiecze- 
n-u robotników  i urzędnicy prywatni Lie 
by li ob jęc i?  Na te in terpelacje  odpow ie­
dział w yczerpująco p. M., a odpow iedz1 
zadow oliły  iate-pelantów. Przew odniczący 
dziękuje, p. M akarewiczowi za przybycie 
aa w iec i zaprasza g o  na ogólny7 w iec 
urzędników prywatnych z powiatu brodz- 
kiego, w ciągu przyszłego miesiąca zw o­
łać się mający. Oklaskami przyjęto wnio­
sek, b y  prezesowi oddziału brodzkiego 
p. Gniewoszowi, za gorliw o popieranie
celów  towarzystwa podziękow ać i na ten 
w iec zakończono.

Suczawa 1. grudnia. [Stb.). (Uroczy 
stość listopadowa). W  sali gimnastycznej 
m iejskiej od b y ł się dnia 29 . listopada br. 
staraniem czytelni polski u w  'Suczawie 
w ieczór uroczysty ku uczczeniu 73. ro­
cznicy7 powstania listopadow ego. Cały 
wieczór miał podniosły uroczysty nastrój, 
a wykonania odpow iedziało uroczystej a 
tuk drogiej nam pamiątce. Estradę przy­
strojono bardzo pięknie,- a publiczność 
zebrała się licznie. B ogaty program w y­
konano bez zarzutu. S łow o wstępne w y ­
g łosi! p. K wiatkow ski, podnosząc w niem, 
że Polska zyskała w ieie na szacunku u 
ludów przez to właśnie powstanie. Polem  
na estradę wystąpiła p- Mokranska ze 
Stanisławowe i prześlicznie odśpiewała
a) M oniuszko „Straszny dw ór" dumka 
Jadw igi i b) Tomas „M 'gn on “  ,/n a s z  li 
ten k ra j" . Śpiewaczce amatorce nie szczę­
dzono oklasków . P o  śpiewie nastąpiła 
znakomita deH am acya p. Szeliskiego „P o  
latach ośranastu" poemat K . U jejskiego. 
Punktem kulm inacyjnym  wieczoru by ło  
odegranie dramatu U rbańskiego pod ty t

z własnych wininc, pod gw arancją  naturalne, począwszy od 46 ct. litra. Szampany, Ś liw ow e 
Kuniaki Wódki i oliwi, dalmatyńską Figi dalmatyńsl ie klg. 32 ct. Moszcz litra 52 ent. polecają^

H i t ?  o l i ć ,  Lwów
31)47 wyłącznie Czarnieckiego 1. 3.

Zastępstwo I sprzed iż naszych win: Ola Przemyśla o p- Jana Borysa, dla Kołomyi u p. Franciszka Kozieła, Kasa oszczędności. " • S
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„D ram at jed n e j n o cy " . Pani Drozdowska 
i pp. Dm och i Sawcz. zbierali *a dosko­
nałą grą  huczne oklaski. U ioczysty w ie­
czór zakończono żyw ym  oDra^em P olo- 
jia  „F ię u ry  g ip sow e".

Smutne weseie- z Podhajec pisze nam
korespondent (s.J: W  gminie Horożance, 
tutejszego powiatu, zdarzy} się przykry 
w ypadek. Pięćdziesięciosześcioletui gospc • 
darz gruntow y Iwan Zariw ny został za­
proszony na wesele Jo sąsiada Hryńka 
Sumaka. Bawiono się ochoczo, tańczono 
zapam:ęta'e a i o w ódce, ja k  zw ykle, me 
zapomniano również. Nie p o g a r d z i k ie ­
liszkiem i Zariw ny. A ż  oto nagle siaia 
się rzecz straszna Zariwny, rażony ata­
kiem apoplektycznym , padł na ziemię i 
w kilka minut zakońezjd życie. Sekcja, 
sądowo-lekarska stwierdziła że Zariw ny 
zmarł nagłą śmiercią wskutek nadmier­
nego u ż y a  .  alkoholu.

StizyŻGW (T e ł ) -  Na obszarze dw or­
skim w U u goło wie I I  część, odebrał so­
bie życie przez powieszenie się na gru­
bym  postronku, tamtejszy parobek dw or­
ski, 28-letui Jakób Drzyzga. P ow ód  sa- 
inobó^jtwa niewiadomy.

Znalezione zw tok i sa m obójcy - Z  P od ­
hajce donosi nam korespondent ( s . ) : 
’ eaie w M użyłowie znaleziono zw łok, ja ­
kiegoś m ężczyzny, ubranego w strój w ło­
ściański. wiszące na rzemyku, umocowa­
nym do gałęzi drzewa. K om is ja  sądowo- 
Iekarska przybyw szy na mie, ce, stwier­
dziła. Że mężczyzna ów był zarobnikiem 
z Halicza, nazywał się Jan Scheiny i 
popełnił sam ooójstw o. P ow ód  samobój­
stwa niewiadom y.

Brzeźnica* (T el.J  Siodmdziesięcioletni 
gospodarz gruntowy z rzazów, ścinając 
wczoraj w lesie scaniąteckim drzewo, 
został tak nieszczęśliwie przygnieciony 
ODadającem drzewem, ze po kilku minu- 
tacn wskutek odniesionych obrażeń cie­
lesnych zakończył życie

Wybryki żołnierskie- Z  P-zem yśla d o ­
noszą: Dnia 1. bm o godzinie 9 w ie­
czorem  napadli, na ul. Trzeciego Maju, 
na majstra stolarskiego, p W ładysfaw a 
Mullera, dwaj pionierzy, za to, iż Muller 
potrącony przez jednego  z nich, zrobił 
mu wym iw kę. Pionier przebił bagnetem 
M tilleiowi lew e ramię, poczem ob a j 
umknęli. Na krzyk zranionego puścił się 
za ucieka iącymi polieyant. Pionierzy je ­
dnak zm yl iięli. Rannego opatrzył lekarz 
dr. Gruber w sklepie Abrahama Lautera. 
P olicya sprawdziła, iż sprawcą zranieria 
iest p icm er Rosek.

RosenblaU-Praewerskh
(S praw a o p ob ic ie .)

Kraków, 2  grudnia.
Sensacyjna sprawa napadu „p°d  

bramą Floryańską", o której już pa­
saliśmy, znalazła swój epilog onegaąj 
w sądzie powiatowym karnym, ■

Jak wypadła dla p. Jaliusza Prze­
worskiego, oskarżonego o pobicie dr. 
Rosenblatta, wiadomo czytelnikom z 
wczorajszej notatki. P. Przeworski 
skazany został za przekroczenie z §. 
411 u. k. na dwa miesiące aresztu, 
z zamianą aresztu na 600 koron grzy­
wny.

Przebieg rozprawy karnej, która się 
odbyła przed sędzią p. Grurbaczyń- 
skim, jest następujący:

Zarzuty p. Przeworskiego, cc do 
rzekomo nieuczciwie przez dr. Rosen- 
blatta prowadzonej sprawy z wierzy­
cielami p. Przeworskiego, na szkodę 
tego ostatniego, sędzia pozostawił do 
rozstrzygnięcia Izbie adwokackiej, 
jako władzy, w p-jdo bnycli sprawacn 
wyłącznie kompotou.tn.ej.

Przedmiotem rozprawy sądowej był 
więc tyiko sam fakt napadu i pobi­
cia i tylko na stwierdzenia tego 3ąa 
dopuścił świadków.

Świadek ad w. dr. Eibenocłiutz ze­
znał, żę przechodził ulicą w cli wili, 
kiedy pp. Rosenblatt i Przeworski ze 
sobą rozmawiali, ale m e wic, o czem 
mówili i zajścia ma widział.

Zaprzysiężony dr. Rosenblatt, j A o  
poszkodowany, zeznał, z<3 d. 11 listo­
pa da  sp o tk a ł się na ul. Flory ańs Li oj 
z p. Przeworskim, który oświadczył, 
że clice od niego wyjaśnienia w „pe­
wnej spraw ie",(j\.

Na to dr. R. prosił interpelanta, 
by przyszedł popołudniu .o jego  
biura, to mu żądanego wyjaśnienia 
udzieli. AV tej też chwili nastąpił na­
pad. Obwiniony uderzył świadka pię­
ścią w głowę i kijem zranił go w skroń 
i nadwerężył palec. ,

Świadek uczuł na skroni krew... 
Powołuje jako świadka, na 'dowód, 
że obwiniony p. Przeworski już przed­
tem odgrażał się, iż poszkodowanego 
dr. R, pobije —  p. Henryka Asclike- 
nazego, kierownika Tow. chemiczne­
go wr Krakowie.

Świadek ten zeznał, iż słyszał od 
p. Janowej Przeworskiej o zamiarze 
nieprzyjaznym i odgrażaniu się p. 
Juliusza Przeworskiego, że prof. R o­
senblatta „nabije".

Na tem zamknięto postępowanie

dowodowe ? po przemówieniu proku­
ratora, dra Ptasia, jak również po 
przeprowadzeniu wywodów obrony 
przez dr Głryzieckiego, zapadł wyrok 
wiadomy.

Nie obeszło się tez pizy rozprawie 
bez ciekawych epizodów. Grdy obroń­
ca p. Przeworskiego rzucił podejrze­
nie ua prof. Rosenblatta, że „szko- 
nził klientowi swemu, jako jego peł­
nomocnik" —  p. dr. Rosenblatt d - 
rytowany, zaw ołał: To fałsz t To o- 
szczerstwo !

Sędzia wezwał obrońcę, by , n.a 
schodził na pole podobnych wycie­
czek". i

*
W  tych dniach rozstrzygnie Izba  

adwokacka, ' ozy dr. Rosenblatt po­
stępował w Bprawie p. Przeworskie­
go, jako swego klienta, uczciwie. Do 
tej pory wstrzymać Się trzeba z wy­
daniem. orzeczenia.

Krwawy odpust
(D o  r ijd m jf.

W  Zawoj i, pod „Babią górą", ob­
chodzono uroczyście odpust w dniu 
św. Klemensa.

W ieś aż dudniała życiem, ludziska 
pili zawzięcie, a pić jest gdzie, bo 
we wsi znajduje się aż 14 karczem. 
W  jedne, z nich, a inianuwion w 
karczmie Samuela Fiscnera zabawia­
ło s .ę  l ic z n o  grono gości, ubodzy ni­
mi zaś młody, bo 36 lat liczący za- 
robuik, Jan Baruuuek. W  toku za­
bawi'- Bartunek posprzeczał się o 
(joś z miodym parobuzakiem, W ład y­
sławem H ajd ą . Kłótnia ożywiała się 
coraz bardziej —  wre .acio stała się 
rzecz straszna.:

Bartunek powsiał z lawy, prze- ’ 
chylił się przez stół i silnem pchnię­
ciem ugodził nożykiem łlnydę w 
bok, w okolicę serca. Ugodzony za­
chwiał się, krzyknął i padł na zie­
mię —  za chwilę zaś skonał.

W  kilka godzin p ó ź n ie j areszto­
wano Bartunka, który przyznał się 
do winy, tłumacząc się wypadkiem, 
ine chciał bowiem zabijać, przeci­
wnika.

W ypadki bójek częstych i skala 
czeń pojawiają się w Zaw oj, bardzo 
często i nie dziw —  jest tam tyle 
karczem...

Polecenia godna lirma

' H r i n g ^ a ,  i
we Lwowie, ul. lagieloAska 2

'■ r a c i w - w

3130

Ubrania męskie ad 12 zł- 
Paltoty zimowe od 14 zł-

Największy w ybór ubiorOw wizytowych, berki do podróży, futra 
miastowe, ubrania liueryjne. uniformy dla pp. studentów

v ^  v  %  -śj.  . a,
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Zbójecki napad.
Z  Nowego Targu piszą pod dnibin 

'1. b. ra
Trzccli wojskowych (jeden ohcer 

między tym i; urządziło 80. listopada 
rewizyę, bez asysiency’ władz, w 
mieszkaniu redaktora Gazety Podta­
trzańskiej w Nowym Targu i w k»n- 
eoluryi Kasy chorych w Nowym  
Targu; przetrząśnięto nawet brudną 
.bieliznę i zrewidowano wszystkie 
szafy. Odbywający rewizyę nie przed­
stawili się, K im  są, pytali się tylko 
o redaktora, którego chwilowo nm 
Jiyło w domu. W ym ienione osoby 
zwabiły następnie ' podstępom reda­
ktora do hotelu Herza w Nowym  
Targu do sali jadalnej, gdzio nikogo 
nie było (?!).
0  Kiedy redaktor wszedł do sali, je ­
den z tych panów zamknął drzwi za 
Boba na klucz, tak, że nikt więcej 
tia salę wejść nie mógł. Tu rzucono 
się z krzesłami na redaktora w chwi­
li, kiedy wojskowi wyciągnęli szable 
z pochew i gotowali się do śmiertel­
nego cięcia, obywatele nowotarscy 
wyłamali drzwi do sali, a jeden z 
nich nawet uchwycił wojskowego za 
gardło. Na ten widok wajskowi ■ cy­
wilni uciekli pospiesznie i odjechali 
wozami, które stały w pogotowiu 
przed hotelem.

Opinia w mieście wzburzona, ±ż 
pęciu uzbrojonych ludzi napadło 
podstępnie w zamkniętym lokalu na 
■iedną bezbronną osobę.

Policya spacerowała obok hotelu, 
a jeden z polieyantów miał się w y ­
razić: „Niech go tu dobiją!44 W m ie ­
ście są zdania, iż redaktora chciano 
zabić

Ludźmi tymi byli synowie A . 
Uznuńskiego , a napodem “  kiero­
wał porucznik dragonów Eustachy 
Uznański.

Prawdziwość powyższjmh okoli­
czności poświadczą: Józef Starczew­
ski , Antoni Bocheński (młodszy), 
Adam  Koperski, Br. Rekucki, Bry- 
niarski (starszy), Michał Sudlitz
1 w . iii.

G dyby nie energiczna iuterwencya 
obywateli, posiekanoby bezbronnego 
człowieka szablami; dzięki tej inter- 
wencyi, wyszedł bez szwanku.

Napad ten dowodzi, iż w Nowym  
/Targu nie obowiązują snać żadne 
ust iwy; urządza się rewizyę, jak w 

'Moskwie, a napada się, jak w Trans- 
waalu, Belgradzie lub Azyi.

Romans ten —  lo nie son...
Pan X . był człowiekiem praKtycz- 

nym. Dobrą rzeczą jest pieścić się 
marzeniami, dobre to jednak dla mło­
dych dziewcząt, lub niedoświadczo­
nych młodzieńców. Pan X .  był czio- 
wiekmm dojrzałym i wiedział, że 
szczęscm prawdziwe nie w samych 
tylko polega marzeniach. On pragnął 
czegoś więcej... on ujął to pragnienie 
swuj6 w całkiem konkretno formy.

Zobaczywszy piękną dziewoję — 
rusałkę, prawdziwy pączek kwiatu, 
który rozkoszną obiecywał zakwitnąć 
różą —  w jednej chwili nakreślił so­
bie plan dalszej akcyi i przeprowa­
dzał ją potom z niuubłaganą konse- 
kwencyą, zimnem wyrachowaniem, 
które w myśi Filipa nie-Macedońskie- 
go powiada, że, gdzie nie można prze­
skoczyć —  można przeleźć...

1 W krótce potem, na mi- jscach spa­
cerowych widywano publicznie prze­
chadzające się towarzystwo, złożone 
z dwóch młodych panienek w towa­
rzystwie nieodłącznej mamy i r ó w n ie ż  
nieodłącznego pana X .  Elegancki, 
młody pan wypiękniał zda się i od­
świeżył w towarzystwie młodych ko­
biet. Dystyngowane obejście jego na­
brało tylko większego wdzięku przy 
niewiastach, o których względy, (a 
raczej jednej tylko), się starał.

Kobiety, a zwłaszcza mama, wie­
działy o tem, że pan X . jest człowie­
kiem żonatym, lepiej zaś jeszcze było 
jej wiadome, że rozporządza on wcale 
pokaźnym majątkiem. Nie odstraszało 
jej to wcale, żo elegancki moriniś u- 
wiia się ze spocyalnem zamęciem Koło 
Mamusi —  zdawało się to jej nawet 
schlebiać.

—  Maniusia taka ładna — każde­
mu musi się podobać...

Nie zastanawiała się nad tem, a 
może me chciała się zastanawiać, że 
ta, choćby nawet drażniąca mile ej 
kobiecą próżność znajomość —  me 
miała żadnego celu, że Indzie zaczną 
to sobie rozmaicie komentować.

To zdawało się jej być zupełnie 
obojętnem. Ona była zadowoloną, że 
mogła pochwalić się przed znajom ym ’ :

—  Byliśmy wczoraj z panem X .  
na spacerze

*
I  doszło do togo, ze ludzie głośno 

poczęli mówić o tej znajomości, zwła­
szcza, że nie widziano nigdy w kółku

tem pani X . ,  która mogła była obe­
cnością swą zadać kłam wszelkim  
plotkom i nadać schadzkom cocnę 
zwykłej, zażyłej znajomości.

A  akcya postępowała naprzód w 
temp .e bardzo żywom. Pan X . stał 
się po jakimś czasie niezbędnym, a 
do tego najprzyjemniejszym towarzy­
szem wycieczek.

Szczególna zażyłość wywiązała się 
ponrędz.y paDem X . a panną Manią. 
Z nią był on zazwyczaj najbardziej 
rozmownym, jej prawił najwięce, 
komplimentów, dla niej gotów był 
na wszelkie usługi, ao wszelkich 
ustępst\, Uprzedzał myśli jej, pra­
gnienia.

I  czyz można się dziwić, że wotac 
tak życzliwej t duszy, młodziutkie 
dziewczę przylgnęło sercem do nad­
skakującego jej mężczyzny^ ? —  że
zapomniało o tem, iż pomiędzy nią 
a nim stoi niczem niezwalczana 
przeszkodo : małżeństwo z inną ko­
bietą ?...

Nieraz zapytywała o nią —- otrzy­
mując jednak monosylabowe tylko 
odpowiedzi, w przewróconej wybuja- 
łeini marzeniami główce ułożyła so­
bie, ze ona tylko sama, ona -— Ma- 
nirsia —  jest przedmiotem myśli i 
westchnień p»na X .,  że jckKoiwmk 
stosunek jego z żoną jest stałym  
i nienaruszonym, jak sakrament, to 
można go iednak obalić i podeptać 
życiem itd

(Dok. nast.;.

Podatkowe fi&ie
Jeden z kolegów naszycn opowia­

da n a s tę p u ją c y  drastyczny wypadek 
z sławnej galicyjskiej praktyki poda­
tkowej : ' 1

Jestem dziennikarzem .i  zarabiam 
200 kor. miesięcznie. Na taką też su­
mę fasyonuję się i fasyonuje mię moj 
chlebodawca, który od tej sumy pła­
ci za mnie osobisto-dochodowy po­
datek

Widocznie jednak władza, w y m ie ­
rzająca uff podatek, jest tego prze­
konania, żo ja jestem wart większego 
dochodu i wymierza mi poaatek oso­
bisto-dochodowy od sumy, jeszcze raz 
tak wielkiej, aniżeli ta, którą zara­
biam. Tej nadwyżki nieprawnie na­
łożonego mi podatku ni a płacę, zre­
sztą i nie mam zk a d  płacić. W s k u ­
tek tego zafautowano mi moje skro­
mne ruchomości i wystawiono je na

BERNARD S03E
we Lwowie ui. Sykstuska 1 2 3255

poka -Sm P. i  Miraośri sw»j specyalny skład 
„Aromatycznyoh Herbat i Wysiew&k'*

—  —  — w wielkim wyborzo po najprzystępniejszych cenach. —  —
Łaskawe zamówienia z prowinęiji uskuteczniam odwolmt pocztą.
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licytacyę. Będzie ^ iec  sprzedano 18. 
grudnia moje stare biórko, bym  nie 
miał na' czem zarobić mc już na po­
datek, lecz i na kawałek cbleba; bę­
dzie sprzedaną lampa, bym nie miał 
przy czem pracować, itp.

Trzeba było reknrować —  pouczał 
mię jbden ze znawców finansowych 
kruczków. Bodaj czy nie na to po­
lują odnosn° władze, by wyzwać jak 
największy ilość rekursów. Coś by 
jię tam odpisało z nieprawnie wymie­
rzonego podatku, lecz za to zostałby 
fochóll za stemple do reknrsów

Co do mnie, to nie pozostaje mi 
nic innego jak zwrócić się do p. R o- 
tytowskiego z prośbą, by zechciał po- 
aezyć mię. gdz:o i jak mam zarobić 
mme, 0 zarabianie której niesłusznie 
nię posądzają i za podatki od niej 
licytują rm najpotrzebniejsze do egzy- 
tencyi ruchomości. W edług tych 

wskazówek ja z pewnością postaram  
się tę sumę zarobić i z przyjemno­
ścią zapłacę od niej podatek. -

Wł. Ł.

Z tajmkOw magistrackiej
gospodarki.

Narzeisać na nią jest tyle, że 
wprost wiui-y dać się me clice roz­
maitym twierdzeniom. A  jednak fa­
kty mówią najlepiej za siebie.

Od kilka lat już prowadzi się bu­
dowa gmachu muzeum przemysło­
wego przy placu Castrum a dopiero 
teraz wychodzą na jaw niektóre 
„ niedokładnościu. Budowa na ukoń­
czeniu —  tymczasem okazuje się, że 
n a  o b c y m  z o s t a ł a  o n a  d o ­
k o n a n ą  g r u n c i e

Jak wiadomo, grunta miejskie 
przy placu Castrum przylegają do 
gruntów, przynależnych do dyiokcyi 
skarbowej, czyli do gruntów pań­
stwowych. W  czasie, gdy już budo­
wa. muzeum przemysłowego na ukoń­
czeniu —  skarb państwa wniósł po­
zew przeciwko gminie o bagatelę:

O t o  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  g m i n a  
w e s z ł a  n u  p r z e s t r z e n i  18 
c e u t i m e t r ó w na g r u n tu  s k a r ­
b o w e .

Powstał alarm. Mówią., żo prezy­
dent Korytowski, powodując się za­
wiścią osobistą względem prezyden­
ta miasta, dr. Godzimira Małachow-

przygotowuje się już do otwarcia 
muzeum przemysłowego.

Jakiekolwiokbądź cele, czy mtem- 
cye powodują panem Korytowskim —  
nie naszą rzeczą dochodzić. Paktem  
jednak jest niezbitym, że spór został 
wytoczony i ±e miarodajne czynniki 
państwowe zajmują się tą sprawą. 
Ze względów osobistych —  sprawa 
cała w jak naj większej trzymaną jest 
tajemnicy

Mówią, że ostatnia podróż prezy­
denta Małachowskiego do Wiednia 
była w związku z tą sprawą. Pań­
stwo ma żądać znacznego odszkodo­
wania, bo coś około 10O.O00 zł.

Jak zostanie załatwiona kwesty a 
prawna tej sprawy —  nie wiadomo 
W  ustawie znajdują się rozmaite pod 
tym względem zastrzeżenia i para­
grafy. Jecino mówią, że budynek, po­
stawiony na obcym gruncie, staje się 
własnością właściciela gruntu, mne 
znowu, ze "właściciel gruntu powinien 
w czas swoje prawa reklamować, 
przed ukończeniem budowy, co w tym  
wypadku nic zostało dokonanem.

W  każdym wypadku gmina może 
ponieść kolosalne straty, a to wszyst­
ko tylko d z i ę k i  n i e u d o l n o ś ć ,  
m a g i s t r a c k i e j  g o s p o d a r k i .  
Od czegóż opłacamy cały aparat u- 
rzędu budowniczego, 1 jeżeli gmina 
nie wie nawet, jak daleko sięga joj 
te r y to ry u m , gdzie sie zaczyna i gdzie 
się kończy ?... 1 n '

Dzisiaj drogą sporu sądowego, dro­
go przez giniuę opłacanego, czy też 
cl r o g ą z a k u l i s o w y c h  m a- 
c h i n a c y j trzeb i okupy wać nieu- 
wag© —  a zawsze tracą na tom mie­
szkańcy.

I  to w-zystko dzieje się za rzą 
dów prezydenta dr i Godzunira M a­
łachowskiego

Dynamitowe bomby.
Po Lwowie rozeszła, się wczoraj 

wieczorem wieść, że w ulicy Skarb- 
kowskiej,, pod restauracyą W issia, 
znaleziono 3 bomby dynamitowe. —  
W  rejonie wskazanym powstała wśród 
mieszkańców prawdziwa panika, cała 
akcya dyuaimtardów-anarchistów zo­
stała w jednej chwili przeniesioną na 
teren lwowski.

lłzecz przedstawia się zaś następu- 
jąco:

pudełko, w którem znajdowały się 3 
patrony. Przyszedłszy do restauraeyi, 
pokazał znaleziony przedmiot właści­
cielowi, któremu wygląd patronów, 
szczelnie zalutuwanyoh, wydał się od- 
razu podejrzanym.

Zawiadomiono o wypadku policyę, 
która pudełko, wraz z patronami, z 
wszelką wskazaną ostrożnością prze­
niosła do swojego gmacnu, równo­
cześnie zaś zawiadomiła o wypadku 
11-ty korpus artyłeryi.

"Wkrótce potem zjawili sie w gma­
chu polioyi dwaj oficerowie artyle- 
ryi, znawcy i orzekli jednozgodnio, 
że p a t r o n y  m a j ą  w y g l ą d  d y ­
n a m i t o w y c h .  Zbadanie ich za- 
wiirtości musiało zabrać trochę cza­
su, zresztą próby podobne dokony­
wane bywają w specyalnem labora­
torium , gdzie żywe mieszkańców nie 
jest na szwank narażono,

Odbyła się więc nowa procesy a, 
Przyszli żołnierze i patrony znale- 
z:one, wciąż z zachowaniem wszel­
kich środków ostrożności — przenie­
siono do koszar artyleryi.
L Orzeczenie znawców, wydane dziś 

rano, opiewa, że jakkolwiek patrony 
miały wygląd dynamitowych —  je ­
dnakowoż w g  wnętrza ich, p r ó c z  
ś m i e c i a  nie zauważono ani śladu 
dynamitu Kto* w:docznit uczynił 
żart sobie i podłożył patrony, naba­
wiając strachu mieszkańców, a pracy 
e k sp o r tó w .

Dochodzenia policyjne, zdaje się, 
me osiągną żadnych lezultatów.

Drobiazgi.
L w ów , dnia 3 grudnia.

Jutro:
Barbary p. — W ou’. Bohor.
\V schód słońca o go<>. 7 40. — Zachód

0 godz. 4l00.
Temperatura. Dziś o godzinie £-me,j rano 

było - f  1» Ił. — O godzinie 12-tej w połu­
dnie -pr 3° IŁ,

Nł ogólnej audyencyi przyjął wczoraj
namiestnik Andrzej lir. Potock nowo 
mianowanego konsula w łoskiego p. R o­
berta Liobmaua.

Posiedzenie Rady miejskiej zwołano 
na dziś w ieczór; posiedzenie będzie pou-. 
fne. Na porządku dziennym liczne pilne, 
a z dawna zalegające sprawy personalne
1 adm inistracyjne.

Mianowania. Komisarz polieyi we L w o­
wie dr. Józef Reii.liiuder mianowany, 
starszym komisarzem.

W y ższy  sąd kraj. w K rakowie zamia­
nował auskultantanii praktykantów sądo-

ikiego —  umyślmo przeczekał czas 
akia i kazał wytoczyć w sprawie 
fi i tiroces w chwili, gdy miasto

Służący z restauracji p Ludwiga, 
przechodząc około godziny 8-mej u- 
licą Skarbkowską, znalazł pod murem

7J Marcello
jedynie pewny i nieszkodliwy środ ek  przeciw wszelkim, 
wypryskom skopy, przeciw wągrom, pMcm, plamom wałro- 

bianym itd. — Cena wbika 1 |(. !371V
Poleca droguerya pod cztrwonvn. krzyżem

Leszka Śladowskiego, krój pi, kapituluj L l.

4
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w ych : dr. Sam, Miillera, Eug, Jeżowera, 
M:ch. K rzysztoforskiego, dr. Izr. D res- 
nera, Boi. B ielińskiego i dr. Stanisława 
Szurloja.

OŚWiatlczeilie A rtyści malarze i rze­
źbiarze zebrani na poufnom zgromadzeniu 
„Zw iązku  artystów polskich11 ośw iad­
czają, iż się absolutnie nie solidaryzują 
e treścią artykułu „PomniL: czy studnia" 
um ieszczonego w S ło w ie  Polslcicin  dnia 
1. grudnia br. i twierdzą, że właśnie 
droga konkursów jest najodpow iedniejszą 
doosiągnięcianajlepszego rezultatu w spra­
wach dziel sztuki.

Obchód listopadowy urządziła też
między innemi w sali swej przy ul. Ja­
g iellońskiej Sodalicya akademicka. Ka 
program  wieczorku złoży ły  się produkcye 
członków Sodulicyi i chóru K oła arty­
stycznego słuchaczów techniki. O dczyt
0 nocy listopadow ej i bojach  r. l b d l  
w ypow iedział p. Tadeusz Czapelski. Na 
zakończenie w ygłosił pełną g łębokich  
myśli, patryotyozną przemowę superior
0 0 .  Jezuitów  ks. W łodzim ierz Piątkie 
wicz.

Sąd konkursowy S u k c /a  techniczna 
R ady m. L w ow a w ybrała sąd konkur­
sow y  dla ocenienia projektów  na studnię 
ze statuą Mald B oskiej, jak a  ma być  
wzniesiona na wałacb Hetmańskich. Sąd 
konkursow y tw orzyć będą pp., W ła d . 
Sadlow ski, E dgar K ovats, T eodor Ta- 
low ski i W ła d . Halicki z po za Rady 
m ie jsk ie j; dalej radni m iejscy : Raw ski
1 Śliwiński, oraz dyrektor urzędu budo­
w niczego, p. Plochberger.

T ow . akad. „Z w ią z e k u urządziło w so 
botę 28. listopada br. w ieczór inaugura- 
cy jn y  w sali Tow . śpiew. „L u tn ia11. Pu- 
bbczność w ypełniw szy isalę po brzegi 
w ysłuchała z w ielkiem zaintereso .vaniem 
w stępnego przemówienia przew odniczące­
go p. Aleksandra M andla, który skreślił 
g łów ne ce'.e T ow arzystw a : humanitarność 
i wzajemne kształcenie się. Następnie po­
dał iowca do w iadom ości zebranych 
zmianę statutu, rozszerzającą działalność 
„Z w ią zk u 1* pu za życie akademickie, bo 
w kierunku dotychczas zaniodbywanej o- 
św iaty ludu żj dow skiego. Podniesienie 
kulturne proletar}*atu będzie najlepszym 
argumentem i najnkuteozniejszem lekar­
stwem na szkod liw y i zgubny w pływ  
syonizmu. Program w ieczorku, niezw ykle 
urozm aicony, w ypełnił nadto sym patyczny 
„C hór akadem icki11 odśpiewaniem szeregu 
pieśni pod batutą p. Szczepańskiego, de- 
klaiuacya p. .T. Szałita, gra na fortepia­
nie panny L ib in ger , śpiew  panny Gholli 

'Sol, tudzież produkcye technickiegu „ Kół- 
*ka mandolinistów*1, które bezustannie o- 
klaskiwune, musiało w ykonać kilka u tw o­

rów  nad program. P o  wieczorku od b y ł 
się w tym  samym lokalu komers przy 
licznym  współudziale członków „Z w ią z ­
ku11 i delegacyi rozmaitych Tow arzystw  
akadem ickich, a to : „T o w . brat. pom.
słuch, po lit.11, reprezentowane przez prze­
w odniczącego p. iłartleba i K om arnickiego 
„C zyteln ia ak ad .11 i w . i.

Z Sali sąaowej. (W y rok ). Odroczona 
do dziś rana rozpawa małżonków* Stece- 
rów, odbyła  się w dalszym ciągu. P o  
przemówieniu prok. Zagórskiego, zabrał 
glos obrońca osaarzonych ‘dr. Mildwurm, 
starając się udowodnić, żo JaD Stecera 
w chw ili popełnienia czynu  znajdow ał się 
w stanic zaburzenia um ysłow ego. Sędzio­
wie jednak zaprzeczyli postawione w tym 
kierunku pytanie dodatkow e, a natomiast 
zatwierdzili pytanie odnoszące się do 
Jana Stecery w kierunku zabójstwa, 
a co do żony jo g o  Karolin}* w kioruuku 
złośliw ego uszkodzenia cudzej własności. 
Na podstaw ie togo w erdyktu  w ydał try ­
bunał w yrok, skazujący Jana Stecerę 
na 1 rok ciężkiego więzienia z postem 
co dni 14 i ciemnicą z twardem  łożem 
przez 2 4  godzin w  dniu popełnienia 
zbrodni, K arolinę Stecerow ą skazano na 
2 4  godzin aresztu, ' uwolniono ją  Zaś od 
w spółwiny w  zbrodni Nadto skazano 
oskarżonych na ponoszenie kosztów  po­
stępowania karnego i na zapłacenie w do­
wie po zabitym , M aryi Packacie, 12 0  
koron tytułem zwrotu za pog'*zeb i za 
ból.

Karygodna brutalność- Odnośnie do
notatki, umieszczonej przez nas onegda; 
pod pow yższym  tytułem , otrzym ujem y 
pismo, które podajem y bez zm ian y :

„N iepraw dą jest, iż p. J. przezemnie 
była prześladowaną, albo, iż d o s ta łe m  
jakąkolw iek  odprawę od niej na ulicy  
Rów nież nie jest prawdziwą, ,iż  w yrzą­
dziłem je j akąś czynną zniewagę N ato­
miast prawdziwera jest, , iż przez p. J. 
publicznie słownie i czynnie obrażony 
zostałem, co też w ynik rozpraw y w ykaże. 
Z  poważ. M a ksym ilia n  B la tt“ .

Uparty oszust. P od zarzutem zbrodni 
oszustwa aresztowano tvczoraj n iejakiego 
Maksymiliana Muryana Jaw orskiego. Za 
cenę siedmiu tysięcy  korun miał on 
sprzedać p. Kornhaberowi z B orysław ia 
grunt w Borysławiu.

P rzy umowie ustnej, zawartej wczoraj 
rano. otrzymat Jaw orski od p. Kornlia- 
bera tytułem zadatku kw otę 6 0 00  koron, 
resztę 1000  koroD miał otrzym ać przy 
spisaniu kontraktu kupna i sprzedaży. 
G dy przyszło wreszcie do spisania owej 
cesyi w kaucelaryi adw okackiej dr. Nuss- 
brechera, przekonał się adwokat, iż Ja­
w orski w międzyczasie odstąpił już trzy

czwarte części swemu bratu i zamierzał 
sprzedać je  po raz drugi p. Kornhabe- 
rowi. M 'm o przedstawień, iż ,podobny p o ­
stępek jest karygodnym , niechciął Ja ­
worski g zw rócić pobranego zadatku w 
kw ocie 6 0 00  koron, w ięc sprawa oparła 
się o policyę. Komisarz policy i zażądał 
od  Jaw orskiego złożenia pobranego za­
datku w depozyt aż do rozstrzygnięcia 
sprawy przez sąd, ten jednak ośw iadczył, 
że pieniędzy nie ma.

W szelk ie  próśby, ani groźby  nie o d ­
niosły skutku. Jaw orski tw ierdził, że 
popłacił długi, nie chciał ty lko pow ie­
dzieć, jak ie , oraz, że.. z jad ł obiad 
u N aftuły. W  czasie rew izyi znaleziono 
przy nim tylke 2 9 0  koron. Jaw orskiego 
celem dania mu czasu do namysłu, od ­
stawiono do aresztu.

Samowoia , polieyanta- P -zed  kilku 
du:'arni, w nocy około 11, m iody czło­
wiek p. M. wracał do domu ulicą Zu- 
lińskiego i nucił sob ie  półgiosem . N agle 
przystąpił do i iego żołnierz policy jn y  i 
uderzył g o  dwukrotnie w twarz, zamy­
kając wszelką dalszą na teD temąt d y ­
sk u s ję  apodyktycznem  „N ietrza śpię- 
w a ć !“ Zniew ażony m łody człow iek żądał 
od polieyanta, ażeby udał się z nim na 
in sp ek cję  policyjną, gdzie chciał się n- 
źalić na tego rodzaju postępowanie. Ż o ł­
nierz by ł posłuszny temu wezwaniu 
i poszedł z młodzieńcem, a w yprow a­
dziwszy go na ulicę Sobieskiego dał mu 
jeszcze dwa razy w twarz, poczem znikł 
w uliczce. Zn Zbrojow nią, w ołając zdali 
po rycersku „C hodź pan tu, ja panu 
pok ażę!" Spotka wszy jak iegoś przecho­
dnia, pan M. wraz z nim począł szukać 
polieyanta, a znalazłszy go, zapytał 
o numer. P o  ceregieiacn, dow iedziano s ij. 
że numer polieyanta je s t 125 (choć uie 
ma pewności, czy  nie 123) poczem adanr 
się na inspekeyę policy jną. Jeden ze 
znajdujących się na inspekcyi policy jnej 
agentów miał się w yrazić, że „polieyant 
dobrze zrob ił11, pan M, jecinak mimo tej 
pochw ały czynu  żołnierza policy jnego, 
udał się na drogę sądową. Podajem y 
fakt nagi, może d /rek ey a  policy ., lub 
komenda korpuśna w ysnuje z o '6gc 
wnioski.

Drobiazgi z Druku. W  “ l- Mochna­
ckiego kopnął koń woźnicę Pawła K u­
siaka tak silnie w twarz, iż ten padł 
bezprzytomnie. W ezwane pogotowie ra­
tunkowe skonstatowało zmiażdżenie kości 
uosowej i kości policzkowych i przewio­
zła chorego do szpitala powszechnego.

W czora j przed południem schwytano 
w klasztorze Reform atów Jana Szuwarę, 
notowanego złodzieja, na gorącym  uczyn- 
k-u kradzieży. Grd.y przywołany żołnierz

W  u z n a n e  za- n a j l e p s z e .  ^
Kilkanaście nagród. 36oS

Bazar cukierniczy, Łyczaków 6.
n i  J HH— iM B a B  ^
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policy jny aresztował -Szawarę i eskorto­
wał g o  na policy  ę, Sza wara począł u cie­
kać. Żołnierz 95 pp. B uczko, który nad­
szedł z przeciw nej strony, cŁciał go  
przytrzym ać, wówczas Sz»wara nożem 
przebił Buczce rękę. Rannego odstawiono 
do szpitala w ojsuow ego.

O katowanie dziecka oskarżył wczoraj 
dyrektor K asy chorych p. Źelaszkiew icz 
piekarza Stefana Itew egę. Ten będąc 
opiekunem sieroty Kazimierza Ł obodziń ­
skiego, znęcał się n«.d dzieckiem  w o - 
krutny sposób. Ka ciele dziecka znale­
ziono blizny stare i św ieże, pochodzące 
od uderzeń trzciną. D obry  opiekun b ił 
tak chłopca trzciną, że aż skóra na ciele 
pękała. Chłopca oddano w  tym czasową 
opiekę sztukatora p. K arola Treczery.

W  zaułku schodów kawiarni Kryszta­
łowej znalazł kelnei Woisberger śpiącego 
Jakóba B&nickiego, u którego znalazł 
srebrną tackę, skradzioną w kawiarni 
' mnóstwo groszy." W  biurze inspekcyj- 
nem znaleziono przy nim mnóstwo rze- 
ozy pochodzących z kradzieży

Kraków
Nowi rajcowie miejscy P- Kazimierz 

Iiai toszewicz, Jak wiadom o, składa man­
dat do R rd y  m iejskiej wskutek przenie­
sienia się na stały pobyt do W arszaw y, 
rajca zaś K aw ecki składa swój mandat 
wskutek przeniesienia g o  z dyr. kolei 
krok na inny posterunek służbow y. Na 
m iejsce w ięc pierw szego Rada miasta po­
woła p. Mutustńskifcgc, radcę sądu kraj., 
zaś na m iejsce p. K aw eck iego pow ołany 
zostanie adwokat di Styczeń. Obaj o- 
trzymali najw iększą ność g łosów  po U- 
etępujących rajcach.

Do ataku przygotow uje się o p o zy cja  
w Radzie m iejskiej —  g d y  na najbliż- 
Bzem posiedzeniu —  jak zapewniają — 
przyjdzie w eryfikacya mandatów z osta­
tnich wy borów . Ohcą zakw estvonow ać 
kilka mandatów konserwatystom .

Wystawa wyrooów metalowych w
K ra k ow ie , proponowana na początek ro­
ku przyszłego, zapowiada się dobrze. Na 
rozesłane niadawno zaproszenia do na­
szych fabrykantów  i rękodzielników  przez 
biuro komitetu, nadeszło ju ż wiolo przy­
chylnych odpow iedzi, inżynier Rolie, 
kierownik biura, p ra ca .j niezmordowa­
nie, dokładając starań, b y  wspomnianej 
w ystaw ie zapewnić powodzenie. A  jak  
wiadom o, od  w stępnych czynności bardzo 
dużo zależy. Codziennie od  godziny 4. 
do 8. w ieczór udziela Biuro intormac-yj. 
(A dres: Biuro komitetu wystawy metal. 
K raków , „Szara kam ienica", Rynelr g łó ­
wny).

Na św Mikołaja corocznie przygoto­
wują naszym „M ilusińskim a rozmaite fir­
m y handlowe spory w yb ór... „ca ce k ". 
Oprócz rózeczek i pw ri ikow ych „M ik o ­
ła jk ó w 4*, oprócz aniołków  i dyablików

galanteryjnych, napełnionych cukierkami, 
których wielki w ybór oglądają przecho­
dnie w cukierni pom ysłow ego p. Jant 
M i c h a l i k a ,  przy u licy  F loryańskiej, 
jak  niemniej w cukierniach pp. K o n d o -  
l e w i c z a '  w  Sukiennicach, Si e r m o n- 
t o w  s k i a g o i we fabryce cukrów p. 
N o w i ń s k i e g o  przy ulicy Brackiej, 
tudzież w nowozałozonej cuk.arni pp. 
P iątkow skiego i Kissa —  joszcze oprócz 
tego, naszt krakow skie księgarnie nakła­
dow e strawę duchową, miłą a pożyte­
czną przygotow ują Da św. M ikołaja dla 
dziatwy.

Otb „S półka  w ydaw nicza polska" w 
R ynku w ystaw iła dziełko „O  miłości 
O jczyzn y" i prześlicznie ilustrowanego 
„R obinsona K ru zoe", p. Fabian Himel- 
blau przy ul. św. Tomasza zaprezento­
w ał sw ój słynny iliuscrowany „P oczet 
książąt i królów polsk ich" o-az lllustro- 
wanego „W ies ła w a " Brodzińskiego i 
mnóstwo innych dzieł, wyłącznie młode 
mu w iekow i pośw ięconych Księgarnia 
Gebethnera i Sp. w R ynku w ystawiła 
„D zienniczek Hanusi T yn ieck ie j" pióra 
p. Maryi Raczyńskiej.

8  w. Mikołaj ma zatem w  ozem w y ­
bierać dla „M ilusińskich".

Podatek czynszowy. Na ostatniem
posiedzeniu ankiety, zwołanej przez mi­
nistra skarbu —  dla reform y podatku 
dom ow o-czynszow ego —1 polski ekspert, 
pref. Ant. Górski, przedstaw ił swą op i­
nię, z której w yjm ujem y ustęp, dotyczą­
cy  m. Krakowa.

Prof. Górski m ianowicie zaznaczył 
K raków, Ołomuniec, Linc i inne niew iel­
kie miasta opłacają tytułem  podatku 
czynszow ego 2 b 2/ą od dochodu brutto, 
podczas g d y  takie kwitnące m iejscowości 
jali Reicheuberg, Pilznc i inne, opłacają 
ty lko 20  procentow y podatek. O s t a t n i  
j u ż  c z a s , ż e b y  K r a k ó w  z p i e r w ­
s z e j  d o  d r u g i e j  k a t e g o r y i  mi a s t  
p r z e n i e ś ć .  W  przeciwstawieniu do 
wszystkicn rzeczoznawców z koła w łaści­
cieli rea.ności, chwali dr. G órski dzisiej­
sze postanowienia o czasowem 12-letniem 
uwolnienie, now ych  dom ów od  podatku. 
Bez tego przyw ileiu mniejsze miasta nie 
m ogłyby  się podnieść, a warunki h yg ie- 
niczne dl a ludności poprawić. Słusznem 
by łob y  jednak zapewnić tę w oiność od 
podatku ty lk o  tym domom, które zostaną 
zaopatrzone we w szystkie w arunki, od ­
powiadające surowym wym aganiom pu­
blicznej hygieny.

Milion łebuow od cygar zdołał w cią­
gu 20  lat zebrać w  K rakow ie kupiec i 
obyw atel p. Józef Rudnicki. Caia ta 
w ielka ilość mieści się w czterech spo­
rych workach i waży 80  k lgr. D la uzu­
pełnienia do 100 klgr. starał się p. R u ­
dnicki nabyć 2 0  kłgr. takichże łebków , 
aby potem całe 100 klgr. oharować na 
cel dobroczynny, atou osoba duchowna,

która ow e 20  klgr. posiada, nieehce sie 
pozbyć sw ojej kolekcyi. Pan Rudnicki 
ma jednak nadzieję, że przy w ytrw ało­
ści sam za kilka lat zdoła uzupełnić bra 
kujące 20 klgr. ■ ‘  '

Z dalekich stron
Sankcya monarsza. Cesarz sa n k cjon o­

wał uchwałę Sejmu galicy jsk iego, nada­
jącą praw o pobielaniu opłaty gminnej od 
psów gminom N ow e W ieś  N arodow a pod 
Krakowem  i Zakopane.

C ągmenie P rzy  w czorajszem  ciągnie­
niu i o s ó w  państw owych z r .  18 64 , g łó ­
wna w ygrana w  kw ocie 3 0 0 .0 0 0  koron 
padła na s. 2 8 9 5  nr. 68 , 4 0 .0 0 0  koron 
w ygrał los s. 3 5 9 0  nr. 58, 2 0 .0 0 0  kor 
s. 1301 nr. 36.

Zapomoga. Prezydent gabinetu prze­
kazał Tow arzystw u dla wsparcia wdow 
i sieiot austyackiego Związku lekarskie­
go na rok 1903 , 5u 00  koron z fundu­
szu, przydzielonego ministerstwu spraw 
wewnętrzych dla spraw sanitarnych.

Z Kijowa donoszą: Z  pow odu zajść ni 
uniwersytecie w  dniu 16. z. m. ustano­
wiono sąd, złożony z piofesurów . Na 
kilka dni przed zebraniem się bąda, u- 
kazaht s»ę prok^m acya, aby sądu nie 
uznawać i nie ja w ić  się przed nim. 
W  dniu 29 listoDada od b y ło  się p ierw ­
sze posiedzenie sądu, na które z w ezw a­
nych słuchaczy p rzybyło  ty lko 9. I  c ‘ 
jednak odm ówili zeznań Dnia 30 listo­
pada w ejście na uniwersytet dozwolonem 
było ty lk o  za leg ity m a cją  akademicką. 
Grupa studentów odm ówiła okazania le- 
g i.ym acyj i mimo obecności policyi 
wdarła się z krzykiem  i ze śpiewami 
dó gmachu i wyrządziła w nim spusto­
szenia. Stu kozaków, oraz dwa oddziały 
policyi rozprószyły słuchaczy, O godzinit 
i  w południe zapanował spokój.

Na w yk łady  przybyło  ty lko kilkę 
słuchaczy. K ilku  profesorów  odwołała 
swoie w ykłady  z pow odu zasłabnięcia, 
Na rozkaz prokuratora przerwano w y ­
k łady dc 3 styczn ia; w yjątek  stanowią 
kliniki.

Wydalenie rosyjskich studentów. Ni
zgromadzeniu 3 0 0  studentów rosyjskich 
ormiańskich i żydow skich  w Genewie 
uchwalono z powodu uwięzienia i w yda­
lenia rusyjskićh studentów Burcewn * 
K rakowa wydać do narodu szwajcarskie­
go odezw ę, w skazującą na to, że uw ię­
zienie to nastąp‘ lo za w pływem  R osyi.

Kobiety drezdeńskie zamierzają wysiać 
do bv łe i następczyni tronu saskiego, ks 
Ludwiiti, a obecnie hr. M ontignoso, adre. 
i posłać je j na gw iazdkę wspaniałe po ­
darunki.

F OŻar. Z Budapesztu d on oszą : Mie j­
scow ość Babom r (w komitacie J-Tiuiyadj 
zgorzała w trzech czwartych częściach 
W sku tek  burzy ratunek b y ł niem ożliwy 
Dotąd w ydobyto  4  trupy, a oo..w iają
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się, za w iele osób zginęło w płomieniach. 
Szkoda bardzo wiblka. Spłonęło 52 do ­
mów mieszkalnych.

Skazanie posła socyalistycznego. P o ­
seł socyalisty czny do parlamentu niemiec­
k iego, dr. rłerzfeld , został skazany za 
przekroczen.e ustawy w yborczej na 14 
dni aresztu. Dr. H erzfeld z powołaniem 
oiq na to, że ma stałą siedzibę w R o- 

tocku i Berlinie, głosował w obu tych 
miejscach, g d y  tymczasem ustawa po­
zwala w tu kun razie g losow ać tylko 
w jeduein miejscu.

Eksplozja. 2  Rzym u telegrafu ją : 
W  fabryce  nabojów  w ydarzyła się eks- 
plozya i zginęło pięciu robotn ików ; je ­
den jest ciężko ranny, a dw óch lekko.

Zmarli.
We Irwuwie Edmund Kowalski kierów, 

ekspozylury policyi w Bełżcu, lał 48
W Drohowyżu Stan. Szczyciński, we­

teran z roku 1803, w aukla«lzi« sierót I ubo­
gich. ~ ....................

Kro ni czka krakowska
z ostatniej chwili

T ele fo n em  od n aszego  k oresp on ­
d en ta).

Profesor P i o t e t, po ukończeniu, 
kilkudniowych doświadczeń nauko­
wych w laboratoryum chemicznein 
prof. Olszewskiego, opuścił dziś Kra­
ków. Na dworcu kolejowym poże­
gnało szanownego gościa grono pro­
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskie-, 
go.

*
Rodzice nowonarodzonych dzieci 

w miejscowościach podkrakowskich 
—  iak stwierdzono w ostatnich cza­
sach —  chcąc uzyskać dla nich 
pi zynależność do miasta Krakowa, 
chrzczą jo w kościołach krakowskich, 
podając przytem rozmyślnie fałszy­
we miejsca zamieszkania.

Starostwo krakowskie zwróciło na 
to uwagę i zarządziło środki zapo­
biegawcze, albowiem takie postępo­
wanie rodziców z jednej strony wca­
le nie osiąga celu, z drugiej zas, o 
ilo podają fałszywie miejsce zamie­
szkania, jest karygodne i może po­
ciągać dla nich przykre następ­
stwa.

*
"W stowarzyszeniu katolickich stró­

żów odegrany będzie w medzielę wo­
dewil pt.: „Żyd w beczce11.

*
Nagłą śmiercią zmarł ubiegłej nocy 

wyrobnik nazwiskiem Żeleński, za­

mieszkały przy pl. "Mato.,* Gdy u- 
czuł się chorym, zawezwano pogoto­
wie stacyi ratunkowej, lecz przybyiy  
lekarz mógł już tylko stwierdzić śmierć 
skutkiem udaru sercowego.

„Depesze „Wieku Nowego4*
z dnia 3. grudnia 1903.

Linia tei6foniczna Lwów W iedeń nie 
tunkeyonuje dziś zupełnie,

Z Sejmu węgierskiego. — B udapeszt  
Po sześciu imiennych głosowaniach 
przyjęto wreszcie protokoł z poprze­
dniego posiedzenia. Przed przejściem 
do porządku dziennego protestowało 
kilku posłow przec.wko zakazowi od­
bywania zgromadzeń studentów z o- 
bozów opozycyjnych, podczas gdy 
manifestacye studentów na rzecz- po­
słów liberalnych są dozwolone Jest 
to naruszeniem ustawy o zgromadze­
niach.

Tisza usprawiedliwiał zakaz pro­
śbą rektora, by nie pozwolono bez 
wiedzy rektoratu na zgromadzenia i 
przedstawił, że w żadnem wielkiem  
państwie młodzież n ie  powinna , ię 
mięszać do polityk, zostawiając ją  
starszym. j .

O godz. w pół do 8, wieczorem po­
siedzenie zamknięto.

Ciągnienie. —  W ied eń . — Przy wczo- 
rajszein ciągnieniu losów tureckich, 
główna wygrana GuO.OOO franków 
padia na los nr. 1 ,0 4 4 .1 2 4 , wygrana 
60.0U 0 fr. na los 1 ,6 3 1 .0 9 0 .

Przytrzymanie obłąkanych. —  W a­
szyngton. —  W  Białym Bomu przy­
trzymano dwóch obłąkanych. Jeden 
z nich powiedział, że przyszedł hy- 
pnotyzować prezydenta R oosev«lta,, 
a drugi mial koło siebie wielki nóż. 
W obec wiadomości, że z domu obłą­
kanych w Minneapolis uciekł pewien 
obłąkany, który oświadczył, że ma 
zamiar udać się do Rooseyelta, wzmo­
cniono straże w Białym  Domu.

Nowy ambasador. — Waszyngton. —  
Nowy ambasador angielski, Moriimer 
Durand, przedstawił się prezydento­
wi Rooseveltuwi i wyraził życzenie 
króla Edwarda, aby przyjazne sto­
sunki obu państw były nadal utrzy­
mane i wzmocnione.

Prezydent zapewnił, że także tego  
gorąco pragnie i podziękował królo­
wi za jego uprzejmość.

Socy3liści w parlamencie- — Berlin.
Voiwarłs donosi, że socyalni demo­
kraci pizy wyborze do prezydyum

parlamentu niemieckiego, postawią 
k a n d y d a tu r ę  posła Siugeia na 1. wi­
ceprezydenta.

Rada państwa.
( D epesze  „ W iek u  N ow eg oa)  

Wieueil- Odczytywanie „wpływów 
trwało wczoraj do godz. 4 popołud.

W  dalszym eiągu posiedzenia IzLy 
p. D w o r z a k  uzasadniał swój wnio­
sek naglący o zmianę § 14, wywo­
dząc, że dotychczasowa gospodarka 
tym paragrafem nie może trwać da­
lej, a przeprowadzenie ugody zapo- 
mocą tego paragrafu, sprzeciwiałoby 
się ustawie z r. 18G7. Rz^d ma obo­
wiązek umożliwić parlamentarne za­
łatwienie tej sprawy, ciioćby nawet 
kosztem swego istniema.

Prezydent chciał w tern miejscu 
przerwać posiedzenie, iednak na wnio­
sek p. SteiawendQ’’a fniera. lud.) obra­
dowano dalej.

P. B  a x a (czeski rad.) przemawiał 
naprzemian po niemiecku i po cze­
sku, oświadczając się za zniesieniem, 
a nie za samą zmianą tylko § 14. 
Zapewniał też, że Czesi wszystko u- 
czynią, aby obt-cną konsłytucyę do­
prowadzić do npadkn. P Baxa prze­
mawiał do godziny trzy kwadranse 
na ósmą, poczem posiedzenie zamknię­
to. Następne dziś.

Przy końcu posiedzenia p. R  o- 
m a ń c z u k  (Rusin) postawił wnio­
sek naglący o wybór komisyi z 37 
członków w sprawie wypracowan‘a 
ustawy językowej, narodowościowej, 
ordynacyi wyDorczoj, ustawy O try­
bunałach -wyborczych i zmia: y  regu­
laminu izbowego.

P. E l l e n b o g e n  (soc. dem.) po­
stawił wniosek nagły o wybór komi­
syi z 4-8 członków, celem wypraco­
wania nowoj konstytueyi, opartej na 
powszechnein głosowaniu i autonomii 
narodowosciowoj

Wiedeń. W  Izbie posłów odbywa się 
od początku dsisiejszego posiedzenia 
dosłowne odczytywanie wniosków i 
interpelacyj.

Wiedeń Komisya sanitarna obrado­
wała dziś nad ustawą rządową o u- 
reguluwaniu stosunków w aptekar- 
stwie. Po dłuższej dyskusyi przeka­
zane ustawę subkomhetow Referen­
tem dla Izby wybrano pos. Piepesa- 
Poratyńskiego. Na wniosek p. Stojana 
uchwalono, aby przy przesłuchaniu 
ekspertów obecni byli członkowie ko­
m isji sanitarne,.

n 0 „ | .  P _ | ‘ Yoidiiiuci A \Af A kil/ dotychczas miał sw oje biuro zamówień w P«awi r ansmana (Grand 14
D a n i i  U a l t u y  o l » l «  lllłSręjlurt r l «  w Y H I . ■» tel) z dniem 5 grudnia zostaje przeniesione. W sz 4L'e zamówienia na ^
ODDZIAŁ WĘGLOWY giel i drzewo w trafice Pasaż Hausmana nr. 6. W ęgiel tylko Górno-Szlązki. Rostki płukane. — 2  poważanie;
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Sylwetki kraKowsKie;

Dr. Waler,ty Staniszewski
b. 1- wiceprezydent n.. Krakowa, obecny 

a y e k to r  miej. Kasy oszczędności.

Kraków, 1. grudma
„N i z soli, ni z roli, am z tego, 

co go boli" —  wyrósł dr. W  Stani­
szewski, ale wyrósł on ze stosunków 

,dobrych, a osobistych, na męża wa­
żnego i poważnego w Kri kowie.

Ojcem jego karyery był „wszech­
w ładny" swego czasu „kawaler or­
derów papieskich", b. dyrektor miej. 
Kasy oszczędności, i t  S 1 e k On 
umiłował „p. Walentego, jfk  syna 
własnego" i czynił ma na każdym  
kroku —  dobrze.

I)r Staniszewski zatem, jako adwo­
kat krajowy —  dzięk Slękowi —  za­
jął intratną posadę syndyka miej. 
K asy oszczędności i otrzy mał syndy- 
kuckie zajęcie luwnież w Towarzy­
stwie kredytowem dla rękodzielników 
i  przemysłowców w Krakowie... A że 
fortuna w ogóle sprzyjała mu na 
każdym kroku, więc... jako stały gość 
słvnucgo Hawełki, odziedziczył po 
nim, drogą . wdzięcznego zapisu" —  
2O.000 koron w gotówce. Od tej pory 
—  a jest temu lat kilka —  jeszcze 
baraziej zaczęło się powodzić dr. Sta­
niszewskiemu.

Niebawem, po śmierci przyjaciela 
swego Hawełki, został wybrany rajcą 
miejskim, i w Kadzie gminnej, trzeba 
to przyznać, pracował pilnie, zwłasz­
cza w koimsyi ekonomicznej. To też 
w obecnej drugiej kadencyi wybrano 
go ponownie rajeą. ba, co ważniej­
sza. został przez Radę obrany I-szym  
wiceprezydentem miasta i stał się, 
lak to mówią, ..pratvą ręką" prczy- 
lenta PrredUkna.

I  dziwna rzecz —  nikt n,-gdy nie 
lowiedzirł się od dr. Staniszewskiego

0 jego przekonamaoL politycznych, a 
mimo to, i może właśnie dlatego — 
lubią go zarówno t. zw. „stańczycy", 
jak i , liberali", a podobno nawet i 
,,socyaliści“ • Co prawda, jest dr. Sta­
niszewski człowiekiem przystępnym  
i, że tak rzekę, „miłej rubaszności", 
choć czasem usiłuje nadać sobie po­
wagę co najmniej... hofratlia z cza­
sów boohowskich.

Z  wiceprezydenta mi asta został nie­
dawno temu I-szym  dyrektorem kra­
kowskiej Kasy oszczędności w miej­
sce swego „ojca w karyorze" Slęka 
Teraz może zawołać: „dopiąłem celu!" 
—  i powiedział Dy prawdę, bo... lubi 
grosz i niczem nie zamącone dolce 
farnunte u Hawełki. ń»!ł)

Komunikaty.
Lwów.

Repertuar teatru ludowego
W e czwartek dnia 3 grudnia o godzinie 

pół do 8-mej „Rinaldo Binaidini11, dzieło 
scenłc-.nfc w  7 obrazach z włoskiego, w yjąt­
kowo po cenach studenckich.

W sobotę dnia 5. grudnia o godzinie pół 
dr, 4. popoł. dia młodzieży „Intryga i m i­
łość1' , 'ragedya Szyllera.

Repertuar Filharmonii n/owakiej.
W e czwartek dnia 3. bu:, kuncert fi.1- 

ha1moniczny, ostatni występ Stefanii Greye- 
równej słynnej skrzypaczki węgierskiej. 
Program : I. 1) Bruch: Przygryw ka do o- 
perv , Loiuloj", wykonają połączone orkie­
stry 15 i 30 p p .; 2) R u b a y  „K oncert dra­
maty czny“ wykona z tow . orkiestry p. Ste­
fania Geyer; 3) a) Rubinstein „Romans11, 
b S a n  sal, : „Ziapatendo11, odegra z tow. 
orkiestry p. Stefania Geyer. I I  1) a) Cho­
pin: „Marsz żałobny z sonety n. ©“ , w yko­
nają połączone orkiestry 15 i 30 pp.; 2) 
W ieniawski: „Fantazya z Fausta,,: 3) Hu- 
ba y : „Scenes d e  Je Osarda", odegra z  tow. 
orkiestry panna Stefania Geyer

W  sobotę 6. grudnia pierwszy występ 
sławnego barytom sty Heinemanna.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  pią­
tek dnia 4. hm proi. dr. M. Smoluchowski: 
„Pizyka kul ziemskiej “ , Część 1. O ziemi 
stałej (z doświadcz.). Zakłać fizyczny Uuiw. 
Długosza 8. Początek o godzinie pół do 8. 
wieczorem.

Uniwersytet ludowy im, A MirKiewicza W  
piątek dnia ‘t grudnia br. o godzinie 8-mej 
wieczorem odbędzie się w  lokalu stow. „O- 
gniw o“ dawnej sal-’ w yk  lado w oj w  pasażu 
M 'kolaschs wykład fizyka miejskiego dra
1 .egeżyńskiego. „Środki ochrony przeciwko 
chorobom zakaźnym11.

Kii czci Adama BPckiewicza młodzież gimn 
Y l-g o  urządza jutro rano o godzinie pół do 
11-tej poranek, w  sali Tow. pedagogicznego 
prz\ ul. Zimorowicza.

Z Koła literacko artystycznego. W piątek 
dnia 4. grudnia w ygłosi odczyt prof. Stani­
sław i (oj chan pt. „Twórczość artystyczna a 
krytyka11. Początek o godzinie 8-mej wie­
czorem.. Wstęp w olny dla członków „K o ­
ła11 z rodzinami oraz wprowadzonych przez 
nich gości.

W  sobotę dnia o. grudnia „W ieczór św. 
Mikołaja, zabawa dle, dzieci. Początek o go­
dzinie fi. popołudniu.

7 „S 0Kołs“ . W  niedzielę dnia 6. bm jako 
w 19 rocznicę wprowadzeni! się do w ła­
snego gmachu, oraz ku czci prezesów śp. 
Jana Dobrzańskiego, Dr. Ż. Krówczyńskie-

fo, dra T  Żulif skiego 1 J .  Millereta, urzą 
za polskie to warz. gimnast. „Sokół11 we 

Lwowie, uiuezystj wieczór dla izłonków i 
ich rodzin. — B ilety: siedzące po 60 hal., 
wstęp 40 hal., dla uczniów 20 hal., oą do 
nabycia w Łaucelaryi „Sokoła11 od dziś w 
god! od t  — 8 wieczór, w  niedzielę zaś od 
lO—1 godz. lano u od 5 wieozói przy kasie. 
P o wieczorku odbędzie się wieczornica z u- 
działem pań, na którą zapisywać się można 
codziennie w godz. powyższych. W stęp na 
wieczornicę 2 kor. od c„oby.

Z życia młodzieży. W e czwartek dnia 3. 
bn_. j  godz. pół do 8. wieczór w  Czytelni 
akad odbędzie się posiedzenie ikaa. Kółka 
przyrodników. Na porządku dzienuym od­
czyt kol. Zańki , ow iatło i pokarm jako 
bodziec flzyołogiczny11.

Zarząd Kola im. Kościuszki T. Sł L podaje 
do publicznej wiadomości, że lokol Koła z 
dniem 1. grudnia b. r. został przeniesiony 
na plac Strzelecki 1. 6. (Darter). Godziny o. 
-zędowe Zaiządu codziennie od 6 do 9 w ie­
czorem.

Kraków
Repertuar teatru mieisKh»o.
W e czwartek „Ludka11, P. Yebera.
W  sobotę „Kopciuszek-1, Gornera z'Grim 

ma (nowość). ,
W  niedzielę o godzinie 3. popoi. „K onfe­

deraci Barscy11, A  Mickiewicza, o godzinie 
7. „Kopciuszek11.

Repertuar teatru ludowego.
Ozwartek: „Anarchista11, krotocliwila w 

3 aktach, oryginalnie napisana przez Józefa 
Ożegulskiego.

Sobóu.1 : „Głośna sprawa11, dramat w 6 
odsłonach przez pp. D fin n ery  i Cormon.

Niedziela popołudniu: „Chata za w stf", 
wieczorem: „Głośna sprawa11.

Wyścigi konne w Krakowie. Sekrotaiyal 
w yścigów  zawiadamia uprzejmie P. 'i', wla 
ścicieli koni w yścigow ych, że dwuletnie 
trzyletnie i srarsze konie do biegu odbyć
się m a ją ce g o  w  c z e r w c u  p rz y sz łe g o  lo k u
p. n. „Hrabiego Jana Tarnowskiego Memo­
riał Sbakes11, dotowanego 5000 koron, d< 
dnia 15 grudnia b r. do godziny 8-iik j 
wieczór w  sekretary acio w yścigow ym  ni 
Wolska 1. 13. zgłaszać można.

„Piast", zabawa historyczna, dla dz.ee. 
"(1 sześciu do piętnastu iat wyjdzie w  tycli 
dniach nakładem księgarni Reyfartha-C-zay- 
kowskiego. w  opracowaniu p. Zofii D ’Aba'u- 
court. Zabawa ta polega nu tein, że dziecko 
rzuca kostkę na tabelkę, poznaczoną nume­
rami, oraz podobiznami wielkich mężów, 
czy też scenami, przedstawiającemi pamię­
tne wydarzenia z dziedziny liistoryi polski.-j. 
dołączona zaś do tabelki książeczka dnie 
odpowiednie wyjaśnienie. „Piast11 powinie i 
się znajdować w każdej polskiej rodzinie.

I altndarz myśliwski.
Gi tulzicn. Wolne polować w  Galicyi wrti. 

z W . Ks. Kraków skiem na słonki, jelenie, 
logacze, zające, lisy, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, knropatv-y perdw-y, pta- 
ctwo błotne i wodne — Ne Bukowinie nr 
samce jelenie (cielętal, kozły, samce koźlęta., 
zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki kuropa­
tw y  dzikie kaczki, dubelty, krzyki i prze- 
piórki

Cołoroc~ną “ Ctireną cieszą się w- Galicyi 
wraz z W. Ks. Krakowskiein: łanie, koźlęta 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców i cie­
trzewi; na Bukowinie: łanie i ramice cielęta, 
samy, kozy i koźięta i kury głuszców- i ci 
trzewi.
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Kalendarz pj^iokl.
Grudzień. W olno łow ić bolenie, lipienie, 

glowaciee, świnki, w /n jzuby, czopy sanda­
cze, brzanki, brzany, certy, leszcze, łososie 
(od 15.), pstrągi (od IB.).

Przez cati) ro k  wolno łow ić: węgorze, 
jzoczugi, klonki, jazie i szczupaki.

jarmarki odbędą się w  pierwszej połowie 
grncln- i dnia:

4. Brzozów, Dembioa, Stanisławów.
6. Stryj (tydzień).
9. Przemysł (dwa tygodnie).
12. Bursztyn, Sokal

Zapiski,
(S z k o ły -  nr- 4 8  zamiera następującą 

treść: W y ją tk ow y  ok óln ik ,- —  W aine
zgromadzenie delegatów  Tow arzystw a 
Pedagogicznego. (C. ■ d.) —  Instrukcya 
dla nauczycieli elementarnych. (Feljeton). 
(C. d.) —  Czarna księga szkolnictwa ga­
licy jsk iego . (C. d .) —  P lam y i plamki.
—  (Luźno uwagi pod rozw agę R S. kr.)
—  Piśm iennictwo. —  W iadom ości poto­
czne i rozmaitości. —  Inseraty.

Bramy i baszty m. Krakowa. Cztery
serye kart pocztow ych, przedstawiające 
38  wizerunków bram i baszt dawnej 
fortylikacyi m. K rakowa, w yszły  nakła­
dem „Cukierni lw ow sk ie j-  p. Jana M i­
c h a l i k a  w Krakowie. K ażda serya za­
wiera plan K rakowa z X V I I I  wieku, 
a serya IV  nadto w idok Zamku na W a­
welu z X V I  wieku. Cenna ta pamiątka 
historycznego Krakowa, wydana w for­
mie kart pocztow ych, jak  widzim y, łączy 
„p iękne z pożyleczuem -  i zasługuje na 
wyróżnianie z pośród wielu dzisiejszych 
tego rodzą u w ydaw nictw , którem i zale­
wa nas zagranica R zecz sw ojska, dla 
każdego serca polskiego, miła, n,a war­
tość pamiątkową, a je st i pouczającą. 
Zestaw ienie ow ych  buszt i bram na 
wspomnianych peoztówkach uskutecznił 
znany badacz starożytności i archiwaryusz 
m. K rakow a p. Adam C h m i e l  na pod ­
stawia dzieła G rabow skiego, ' a w edług 
regestrów zachowanych w archiwum 
miejskiem. W ykonanie techniczne ow ych  
kart doskonałe, zachowano bowiem ar­
chaiczny charakter obrazów, tak w  ry ­
sunku, ^ak w druku i papierze. Cena 
sery i 75 hal.

Rozmaitości.
Z Gruszowa na Szląsku. austr. piszą 

do nas: W  niedziolę dnia 16, bu. od ­
byto się u nas w  „C zyteln i P olsk ie j “ 
przedstawienie amatorskie ; odegrano na­
stępująca sztuki: „ ł lo s le k  spekulant1*,
„Ż ołn ierz w szańe“  i „ Ż j  d w b e czce ". 
A matorowie i amatorki w yw iązali się 
■znakomicio, a mianowicie, praw dziw e ty ­
py stworzyli pp. Pacoszynski, Nalepa 
i Pyzik, penie Srokow a i M atejowa. 
Rów nież bardzo dobrze w yw iązali się ze 
swych ról pp. Polek i pp. M otyle. Skła- 

amy serdeczne dzięki amatorom i ama­

torkom za ich bezinteresowną pracę.
Wydział.

Rosyjska pochwała, z  Petersburga 
donoszą: R osyjską  ageneya telegraficzna 
ogłasza w ydanie rozkazu dziennego ko­
mendanta w ojsk  w  W iln ie  z doniesie­
niem, iż nr Orszy dnia 9. bm na 6 pod­
oficerów , prow adzących 11 aresztautów 
napadł tłum żydów i rzucając na żołn ie­
rzy kamieniami, usiłow ał arecztantów u- 
wolnić. Żołnierze, zasłaniając się karabi­
nami, ciota/fi do celu . Rozkaz w yraża im 
za  to pochw ałę.

Obłąkanie W kościele- W idow n ią  tra 
gicznego w ypadku byt w ubiegłą n«e- 
dcielą kościół na Sm ithow ie k oło  Pragi. 
33-letn ia dziewczyna Anna M razówna, 
odszedłszy od konłesyonału, dostała na­
gle e z aj.u. G łośno zaczęta biadać na sw o­
je  grzechy, krzyczeć i b ić  g łow ą  o ka­
mienną podłogę. Z  największym  trudem 
udało się kościelnemu przy pom ocy 
dw óch stó jk ow ych  w yprow adzić nieszczę- 
śhvvą z kościoła i odstaw ić na atncyę 
ratunkową, gdzie  musiano je j  zaraz 
w dziać kaftan bezpieczeństwa, g d y ż  g ry ­
zła i drapała każdego, kto się do niej 
zbliżył. N ieszczęśliwą odstaw iono następ­
nie do szpitala dla um ysłow o chorych

Zbudzona z leta-gu. W  m iejscow ości 
Grambhe pod  Bremą zbudziła się po le­
targu, trw ającym  ju ż  lat 17, panna Ge- 
sina M eyer, licząca obecuio 4S rok życia. 
Chora zasnęła dnia 17 . gnidnia r. 1886 
i od  tego czasu była w stanie letargi- 
cznyin. Żadne środki nie m og ły  je  ocu ­
cić. JLiopiero w u bieg łą  niedzielę obudziła 
ją  wrzawa, w yw ołana skutkiem wybuchu 
pożaru. Chora w ygląda bardzo dob ize .

Wypadłk W kopalni. Z  Strzygom  do­
noszą : W  szyb ie  Paulin y przy w ysadza­
niu dynam item  w ystąpiła w oda zaskórna 
i zalała trzech górn ików .

K u m o r  -
/

Warszawska woda
— OzegoSeś przyłożył ucho do szklanki 

z wodą i nasłuchujesz?
— Albo nie słyszysz pisKu w  szklance?... 

To mikroby t a l  plączę, że zginą za chwilę 
w  moim żołądku!
Skuteczno lekarstwo

— No, cóż żona pańska używa tej wody 
mineralnej, którą je j przepisałem? Jakiż 
skutek ?

— W yborny, panie doktorze, wczoraj 
butelką tej w ody  rzuciła w e mnie i zaraz 
je j się lepiej zrobiło!
Także pc Święcenie

— Pięknie pan postąpiłeś w yratowawszy 
z topieli tego tonącego człowieka. To zape­
wne przyjaciel pańsj.i?

— Nie, ale winien, mi — dwieście koron 
Szczery.

— Nie mogę zrozumieć, dlaczego wła­
śnie mnie pokochałeś, kiedy ne świecio jest 
tyle piękniejszych odem nie?

— W yobraź sobie, jedyna, że podobno 
pytanie sarn sobie nieraz zadawałem i odpo- 
v iedzi nie znalazłem.

„Jaka rozkosz by była żyć wtedy na
[swiecie,

Gdyby wszyscy się mogli wznieść do
[ideału- .

—  Mówił ktoś do mędrca —  „przy­
gnasz mi to przecie, 

żeb y  wtedy nie trzeba nawet... k iy -
[minałni.

Na to rzecze filozof: „Poznaję, mój
[panie,

Że myśl twa pięirna w błędnem kolo
[się obraca;

"Wiedz bowiem, że gdy jednych wie- 
[dzie szczera praca, 

Są tacy, których celem: bliźnich o-
[kradanie.

By więc wszystkich wprowadzić na 
[drogę czc., chwaty 

Trzeba pierwej wyplenić „pseudo>
[ideały- V* 

Szcz.

N A D E S Ł a N E . _
B u l  r y k  o  ta  n i©  p o c h o d z i  o d  R o d t ifc c y f  f c t ó n  o d o  

w i o d z ia ln o s c i  z a  n ią  n ie  b iorą© .

Choroby weneryczne
ssstarzałe obojga płci choroby skórne i ko- 

uit :e, osłabienia na t.t - nenrastkeaii leczy 
1914 radykalne

D r .  p r L i s c K
■ Pasaż Hausmana liczba 8- 

Ordunnje od S —  10 i od 2 — 5.

D r .  R O I C K I
Najstarszy specyaiista dla cho-ói skarajch i 
wenerycznych, chorób pćciierztwycii i kobiecych
krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość ssó- 
ry i czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 
(Jego poradnik kosztuje zł. 20 et.)
Ordynuje od 9 — 11 ramo i a d Ą  — & 

po jioludriui, przg ul Zinioroiuicza l. 5.

Wszech nauk lektrskich

Dr. Bernard Biech
b. długoletni łekai’ . okręgowy, osiadł w Prze­
myślu, przy ul Franciszkańskiej 1. 31. i or­

dynuje od 2—4 popołudniu. 3bt>4

Losy tureckie.
Zarząd długu Państwa Tureckiego 

wycofują arkuszo kuponowe losóv 
tureckich za jednorazową opłatą 
dwócli franków od losu

Przyjm ujem y losy tureckie jdę 
przeprowadzenia tej transakcy' i pio- 
simy o rychłe zgłoszenia, gdyż ter­
min wnoszenia jest ograniczony.

SOKAL & LILIEN
DUM B ftM KC W Y  i KAftlTŁS WYMIANY.

Specyahsta chorób dziecięcych

Dr, Slanisław Ludwig1
b y ły  asystent kliniki chorób dziecięcych we 
Wiedniu, długoletni lekarz kliniki ProL 
.Neussera, osiadł we Lwowie. Ord. od 3—4.

uł. Akademicka Ib. 3571
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Drobne o g ł o s z e n i a  p o  <&. ł i a l .
N a le iy ło ś ć  z  p r o w in c y i p r z y s y ła ć  m o ż n a  w  m a r k a c h  p o c z to w y c h .

o d  w y r a z u .

Jeszcze tylko 9 ciągnień i

L O S Y
Krakowskie.

Główna wy prane

5 0 .0 0 0  koron

Losy oryginalne za go­
tówką podług kursu dzien- 
naego, albo na spłaty 
miesięczne a mianowicie;
I Ino w 24 ratach mies- 
1 , u *  po 4 K . -------------
D o _ p je rw s z e j ra ty  u p ra sz a m y  z a -

n a  a s c k u r a c y ę :
<N iki.y ouni i ę> wyiąoaaa 
p r a w o  g r y ,  j a ż  p o  z a p ł a c e n i u  
p i e r w s z e j  r a t y ,  n a j w y g o d n i e j  
p r z e k a z e m ,  d a l s z e  c z e k a m i

w o l n y m i  o d  p o r t a .

Pożyczki na losy i efekta 
najtaniej

Kantor wymiany

ROHATYN | UŁAM
Lwów, Sjkstuska 8.

Kto nie moic wyjechać, 
w obce kraje, niech zwiedzi 

w lytn tygodnia

Hiszpanię i Portugalię
nro nio-F otosKopie

pasaż Mikołaje na. 
f~  W siąp 10 ct.

^ B S B S Ł  *a S B 5 H 5 3 5 H 5 H S
Iii rliód roczny w wysokości
UUwłluU w łożonego Kapitała, 
bez ryzyka, mogą sobie ntwo 

rzyć osoby postępu w y  cL 
przekonań. W  iadomość ÓV 
Kułanowski, Kraków, Szlak 
15 , U  p. Od 9—IZ przed- 

1 13 południem

n  (kój frontow y, z osobny ni w oho- 
r  dem. no Sądanie % utrzyma­
niem i urządzeniem, jest do w y ­
najęcia przy ul. K lonowicza 10. 
parter.

Elementarni i’ -.u'łb gry na for­
tepianie Wiadomość.- K lono­

w i cza 10 parter.

" n r  Itliń fl d e s e r o w y ,  k u r a c y j n y  
• . jw J l l I J  liilU U  z  w i a s n e j  p a s i e k i ,  p o *  

l e c a n y  p r z e z  l o k a r z y ,  B k l g r .  6  k o r .  o -  
p ł a t n i e ; W o d a  m iodow a ., n a t u r a l n y  i  n a j ­
l e p s z y  ś r o d e k  n a  p ł e ó  ( w y d e l i k a c a  i  o d ­
m ł a d z a ) .  Z t d a r m o  b r o s z u r k i  D r a  O i e -  
s i e l s k i e g o o  m i o d z i e .  W  a r  t o  p r z e c z y ­
t a ć .  Ż ą d a j c i e  K o r z e n ie w lc z , e m .  n a u c z y ­

c i e l ,  I W A N C Z A N Y  2 U 5

Karol Pietrzykowski, Tomasza 
20. Kredyt dla wszystkich. 

Wiad. za przesł. marki 20 h. pod 
adr. „A gencya" skrytka poczt. 
66 Kraków. 10

W ielki w ybór M ikołajków, ciast 
i  pierników poleca cukiernia 

K am ach, Rynek 34. 3696

p o k ó j z kuchnia, Sadownicka 
* baczna 9 3698

PA7U/>7Vl Poti óogodnem i w.a- 
- i .ÓŁ1 runkami dła P. T
urzędników W  ogólności, oficerów 

od nadporucznika począwszy 
Objaśnleoia 

udziela Jeprezontacya „Beamten- 
Yereinu“  we L wow.o, ul. Koper­
nika j, 7. 3722

|ntroliHator z chwalebnemi świa- 
I dectwami, poszukuje zajęcia w 
drukarniach, bibliotekach lab u- 
rzędzie. Lw ów, post-rest In tio  
ligator . ‘  3724

Pudel czarny, czystej rasy za ­
raz do sprzedania B  iton gc 6. 

Ichm owski. 3723

Poszukuję osobnego pokoju z 
utrzymaniem w  śródmieściu 

yrzy  inteligentnej łagodnej w do­
wie za 65 kor. miesięcznie. Post. 
lest. L w ów  „Nauczycielka11. 3725

Marcie liiller
Magazyn Nowcuci męskicL we 
Lw owie, plac Halicki 1. 14. Cen­
niki ilustrowane gratis i franco.

3727

Uandei wiktuałów zaraz bardzo 
■ * tanio do sprzeoanic. lub sam o
urządzenie, Adreo w  Admin 372t>

Scanish w Strzałkowski, Lw ów, 
pa Ilalicki i ,  poszukuje kasyer- 
ki z kaucyą. Wymaganem jest 
czjTtelne pismo i prymit> wna 
znajomość rachunków. — Jedua 
sklepowa z kaucyą znajdzie tak­
że umieszczenie. 3717

5 kilowe blaszanki m iodu dese- 
roweg) (patoki) wysyła oplu- 

tnie za pobianiem pocztowem K 
5-50 Zarząd nasieki Teodora So­
nika w Tarnopolu 3720

Pomocnika handlowego, fachu 
żelaznego — poszukuje Jan 

Schumann, Lw ów , Akademicka
1. 3. 3688

colosseum w  pasażu Hermanów, przy ul. Słonecznej.
Od 1 do 15 grudnia codziannio o g. 8 wiecz. 

Rener Debaug? z teatru Oiympia w  Paryżu, słynni? przedstawicielka 
poz cliromoplastycznych. — \hally-Hestft, senzacy i na kombiuacya 
akr-batyczna. — 3 Fleurs d Orange, Holandya w  śpiewach i obra­
zach. — 5 Trenellos i cały now y senzacyjny program. W niedziele 
i  święta 2 przedstawienia o godz, 4 pop. i o 8 wiecz. Bilety wcze­
śniej do naoycia w B.urze uziennikÓM fllohna, ul. Karola Ludwika 9

TokajsKi koniak znany z dobroci, 
duza flaszka 1‘50 peleca nan 

del Bodnara. 3557

W ino V5slauer, bardzo dobre, 
duża szampanówka 60 ct. 

poleca handel Bodnara 8566

Realność, Zamarutynów, tanio 
sprzedam. W iadom ość: ulica 

Kościuszki 6. AraŁski. 3686

Sklep zaraz do wynajęcia, R y ­
nek 1. 40. Bliższa wiadomość 

u właścicielki na I. piętrze. 3701

łnstrumenta muzyczne
w  doborowej jakości i po bezkon­
kurencyjnych cenach sprzedaje 

jedyna krajowa Arnu.

J k a p r a l i k a
w e L w ow ie . Lennik? darm o. 3711

Tylko 72 centy kosztuje litr zna- 
* komitej nalewui wiśniowej, ra 

liliowej, pomarańczowej, miętowej, 
cytry aowej, waniljowej, Kminkowej, 
siarki, żytmowki ita — n> miarę 
w każdej ilości, wyrobu firmy JAN 
ftillSZYNSKi, Lwów, ul. Grodzickich 
I. 3. 3673

Bajecznie tanio!
ubierać się możi a .. tylko w  skła­
dzie Norberta Waudla Jagielloń­

ska 1. 6.
Uhranla zimowe od 10 zf. 
Paltoty zimowe oa 12 zł. 

dniformy ola Studentów od 8 zł- 
Zamówienia dc- miary wykonuje 

jak najstaianniej 3033

‘ klep z wicruałaim je s td o  sprzo- 
* dania. Adres w  Admin. 8702

f ie r w  Bim o sług T9maw‘
Bernardy liski 11.

skiego, pl. 
372i

Kużdy samodzielnym drukarzem
MemL przyrządami z czcionek 

kauczuk, może każdy natychmiast 
drukować : Karty wizytowe i adre­
sowe, zawiadomienia, ukólnik:.

urzędowe we 
z w unia, koper­
ty, zaprosze­
nia na zgro­
madzenia, etc 
Zawierają one 
więcej czcio­

nek, niż inne drukarnie tego ro­
dzaju będące w  obiegu handlo­
wym. Ceny wraz ze wszystkiemi 
przy należnościami są nr stępują­
ce ; Nr 6. Kompl. drukarnia 490 
czcionek 'z poiskiemi ikcantami, 
kompozytorem i wierzchną farbą, 
w  eleg. metal, skrzynce K  7-50 
Dubeltowy z 85ti czc. do skład, 
w  eleg. met. skrzynce K. 9 50 
W ysyłka za zaliczką. W yłączny
skład M. Rundbakin, Wien, Berg- 
gasse 3. Katalogi bezpłatnie. 2641

..dobrze rentująca sie zaraz 
(tllllUi do sprzedania. W ia d o ­

m ość poda Aam inistr. W ieku N o­
wego. SB#!?!

\A|yuc.ryć się można kroju fran- 
■* cuskiego podług najnowszej 

meiody tylko za 7 zł. P ;zyjm njo 
suknie do skrojenia, formy różne­
go rodzaju są do nabycia w  szkole 
kroju sukien d lmskich'„Stefania", 
Łyczaków 4. 7 schody, 1 p 3492

Miód pszczslny
najlepszej jakości, prawdzi­
wy pod gwarancyą w 5 kl 
puszkach wyseła za pobra­
niem pocztowem J. Mrnczer, 
w Miknlińcach. 350G

„Hamaj kiciu“
kupiety uudwikowskiegc do śpie­
wu i na fortepian po 1-20 1 za 
egzemplarz, we wszystkich księ­
garniach. monologi i kuplety- Lu­
dwika Italskiego (Ludwikowskie­
go) tomik L  I I  i 111. opuścił 
prosę -wszędzie do nabycia po 
40 g. za toruik Za przesianiem 
należytości wyseła na prowiucyę 
franco, Ludwikowski, Lirów,' Co- 
losseum. 3688

P ó ł  K i l o
Masfa świeżego 

52 ct.
Solonego 48 ct

poleca haude'

J.  W. Frieda
ul. Kochanowskiego I. la

3bl2

Ogłoszenie.
Ponieważ asekuracye zni- 
zyly  premię na ubezpie­

czenie losów Krakow­
skich przeto oua wynosi 

obecnie tylko
3 kor. 50 hal.

Tym, ctórzy ubezpieczyli
losy Krakowskie przed 1 
grudnia i uiścili 4 kor. 
zwrócim y 50 hal. Poleca­
m y losy Krakowskie po 
4 kor. (24 rat). Do pierw­
szej raty pi asimy dołą- 
ozyćJI? kor, ^o h. na ase- 
kuracyę i 84 h. na stem­
ple. Kosz. i uboczne w y ­
klucz ne. Los Krakowski, 
Bazylika i Josziv razem 
3 losy polecamy na spła­

ty  po 4 kor. (35 rat).
4 soku racy a, jak wyżej. 

Dom bunkowy i kantor 
wymiany

SCHUTZ i CHAJES
we Lwowie, pl. Maryacki
1. 7. róg ul. Kopernika.
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Nakład księgarni TI. Altenberga we Lwowie.

• S Z T U K A  P O L S K A
*?• M A L A R S T W O -

Wspaniałe wydawnictwo zeszytowe.
Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów
Każdy zeszyt zawiera 4 kolorowe reprodnlccye obrazów najwybitniejszych malarzy polskich. 
Teksty pierwszorzędnych pisarzy,
Cena zeszytu przy odbiorze całości K  2, z przesyłką K 9 50.
Przedpłacający z góry K 30 —  kosztów przesyłki nie ponoszą.
Oddzielne zeszyty K 3 , z przesyłką K 3'50.
Zeszyt I w yszed ł właśnie i zawiera następujące obrazy:
Matejko Jan: Zygmunt 1, słuchający dzwonu Zygmunta (tekst z dziełaprof.. Tarnowskiego). 
Kossak Juliusz. Przeprawa Hetmana pancernego przez Dniestr, ( tekst z dzieła St. Witkie­

wicza).
Wtur Grottger: Portret narzeczonej, tekst prof. dra Jana Bołoza Antoniewicza). 
Malczewski Jacek. Nieznana Nuta, tekst Adama Łady Cybulskiego). 2716

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

H E R B A T A
rzeczyw iście chińska przez  

cnsyę sprow adzana , o wtjuor 
nym  sm aku u> 6-ciu rozm ai tyci. 

gatunkach
J J f f l  . o h r o i . . .  Z a  f ( j n t

Sticnong szla­
checki zł. 1.60 
k  cktar
£ « ? * * ( / „  9.99 
P erła
Chin „ 3 .—.
B ukiet - ,
król. „
kw iat
cesarski 5 ,

w y s i e w k i
z najlepszych nerbal zł. J.U.

ces. król. nadworny dostawca 
L w ó w , pl. M a rya ck i 10.

z a b a  w h . 1 , g a l a  n
mnóstwo nowości w magazynie firmy

K a u c z y ń s k i  ł  O b e r s k i
ul. Karola Luawika 7, Lwów Filia Halicka 6.

C en n ik i gra tis . 3 ód 3

Kołdry
2 i m ę  :

na wełnianej wacie od ztr. 2-60, 3-60, 1.60, 6-bU, 750 ao 
zł. 10. Kołdry podwójne, obustronnie do użytku, Duruzo prak­

tyczne i ładne ty lito o 1-50 do 2 zł, drożej od cen pow yz„zycli.
IUw ami1. I Kołdry watowane wełnij wielDłądzitj (Kameelhai) znacznie
llDnUMj i lżejsze, miększe i cieplejsze od kołder wełnianych, od złr. 
10, 12, 11 do 16 zł.

(l C | Kjłdry na puchu obustronne na izw yczajnie lekkie i
i) I i ciepłe, po zł. 16, 18, 20 i 22. Kohlry atlasowe je -

dwahue, od zł. 10, 12, J4, 16 18, 20 i wyżej,
czysto włosienne od zł. 12-50, 14, 10, 18 do złr. 30. 
Materace apnjżynwe poduszki, prześcieradła pod 

kołdry i na pościel, poszewki, kocyki itp. najtaniej w  specyalnej 
pracowni kol-der i materaców 3670

Materace

J o ze f S chusfer, L w ó w ,
ul. Kopernika I. 5.

Rr̂ .ezacne Panie, żądajcie tylko

z fabryki krajowej l A i t a s r t n t a
we Lwowie.

.Do nabycia we wszystkich handlach. 8682

2330

Midi do bMuii utej
przez proste czesanie farbuje w łosy 
siwe lub rude na prawdziwie rnoud 
lub czarne! Zupełnie nieszkodliwe!
Do używania latanii! Tysiące w uży­
ciu! Sztuka 5 koron franco. Rozsyłka 

przez firmę J. Schilller W iedeń I I ,  Kurzbauergas se -1.

Chłop ruski
w świetle prawdy

Broszura-
Cena llll 

Z przesyłką poczt.
25 hal.

Do nabycia we wszystkich k s i ę g a r m a G h .  
Skład główny w drukarni Z. Hałaciń- 
skiego we Lwowie, Ckorażczyzna 1. 7.
Nalełytość przesyłać moina markamipoczlowemi.

a n P O ^ :9 P V J L A  Ś l i t Ł t l P  1 h'lćty wizytowe, n a g łó w k i na listy i fa l  tary) etykiety, cen
JłlUUTlB i  W a l U w . j  m ik , obrazy, plakaty itp roboty wykonuje §  Q| #  §

Zakład artysL-liLOgraficzny i drukarnia 3? i I I e r a  i  5 p o ł l i i  t i t f o t i D ,  Łyczaków 3.

r

05023046
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C. k. Rada szkolna
o k rę g o w a  m ie jsk u  

we Lwowie.

L. 3336/03  
R T S . U.

We Lwowie, 15 listopada 1903

Ogłoszenie konkursu!
Na podstawie upo «  ażnieuia c. k- Rady Szkolnej krajowej 

< dnia 3 października 1903 L. 35840 itaicbwały c. k. Rady Szkol­
nej okręgowej z dnia 10 listopad? 1903, rozpisuje c. k. Rada 
Szkolna okręgowa miejska we Lw ow ie konkurs na następujące 
posady nauczycielskie we Lw ow ie :

1- Vi szsołacn męzfcich .
1) Na posadę dyrektora 6zkoły w j dzialuwej męskiej im. św. 

Antoniego z plącą określoną art. 11 ue ,awy z dnia 21 października 
1902 (dz. a. kr. Nr. 91) z dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
400 kor. i dodatkiem na mieszkanie w  kwocie 720 koron.

2) Na 3 posady stałych nauczycie1 i szkoły wydziałowej im. 
św. Antoniego, a to na 1 pooadę nauczyciela z grupy I, na 1 po­
sadą nauczy:iela z grupy II , na 1 posadę nauczyciela z grupy I I I  
z płacą określoną art 11 ustawy z dnia 21 października 1902 (dz. 
Vi. kr Nr 94' ewentualnie na trzy posady stałycli nauczycieli 
szkół pospolitych z plącą okieśloną art l l  ustawy z dnia 21 paź­
dziernika 1902 (dz. n. fcr Nr. 94) przy jeuuej ze uznćl pospolitych 
we Lwowie, 'w razir gdyby  posady nauczycieli szkół w ydz;alowych 
otrzymali nauczyciele szko y pospolitej we Lwowie.

3; Na 4 ewentualnie fi p ,sag  stałych nauczycieli szK0>y po­
spolitej, połączonej z  wydziałową im. św. Antoniego z płacą okre­
śloną art. 11 ustawy z dnia 21 października 1902 (dz. u. kr. Nr. 94).

4) Na trzy posady stałych nauczy cieli szkoły pospolitej im. 
Zimorowicza z plącą 'kreśloną arfc. 11 ustawy z dniu 21 paździer­
nika 1902 (dz u. kr. Nr. 94)

5) Nę cztery posady stałych nauczycieli szkól pospolitych 
przy szkole im. Konarskiego z j.laoą, określoną art. 11 ustawy z 
Snia 21 przdziernika 1902 (dz. u. kr. Nr. 94 1.

6) Na trzy' posady stałych nauczyi ieli szkół pospolitych przy 
szkole im- św. Z  dii z płacą określona art. 11 ustawy z dnia 21 
października li>02 (dz. u. kr. Nr. 94),

7) Nu 1 posadę kierownika szkoły pospolitej im. Sw. Anny 
z plącą okre; lóną art. 11 ustawy z duia 21 października 1902, z ao- 
datkiem za kierownictwo w  kwocie 200 koron i dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 720 koron

8) Na trzy posady stały en nauczycieli szkoły pospolitej im. 
św Anny, z płacą określona art. 11 ustawy z duia 21 października 
1902 (di .. kr. Nr. 94;

9) Na 1 posadę kierownika szkoły pospolitej Im. Czackiego 
Z płacą określaną art. 11 ustawy z dnia 21 października 1902 (dz. 
u. kr. Nr. 94) z a*datkiem za kierownictwo w  kwocie 200 koron 
i dodatkiem ra  mieszkanie w Kwocie 720 koron.

10) Na trzy posady stałych nauczycieli ezkoly pospolitej im. 
Czackiego z płaci* określoną art. 11 ustawy z dnia 21 pażdziernikt 
1902 (dz. u kr. Nr. 94).

11) Na trzy posady stałych nauczycieli szkoły wydziałowej 
im. Sta iźica, a tó na 1 nosadą nauczyciela z grupy I, na 1 posadę 
z grupy U  i na 1 posadę nauczyciela^ z grupy I I I  z plącą okre-

loną art 11 ustawy z dnia 21 października iy02 (dz- u kr Nr 
»4). ewentualnie trzy posady stały oh nauczyciel uzko oospoii 
tych z plącą okre Iloną art. 11 ustawy z dnia 24 października J *0 i 
'dz. u. kr. Nr. 94) przy jodnej z0 szkół pospolitych ™  L iv o „ e 
w razie gdyby  posady nauczycieli szkół w ydziałow ych otrzymali 
nauczyciele szkoły pospolitej we Lwowie.

Równocześnie rozpisuje c. k. Rada Szkolna okręgowa k ,n- 
knrs na takie same posady przy innych szkołach wydz.alowyeh 
lub pospoutych przy tej sposobności opróżnił się mających.

W szkołach żeńskich:
1) Na posadę kie.ownlczki w  szkoli pospolitej im. króla Jana 

Sobieskiego, z placg ikreśloną art. 11 ust iw y  z dnia 21 paź Izier- 
n i 1902 (dz. u. kr. Nr. 94), dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
200 koron, dodatkiem na mieszkanie w  kw ocie 500 koron.

2) Na siedm no tad stałych nauczycielek szkoły pospolite i 
im. króla Jana Sobieskiego z płacą określoną art. 11 usmw v z 
dnia 21 j: 'ździernika 1902 (dz. u kr. Nr. 94).

8) Na posadę kierowniczki w  szkole pospolitej im. ks. K or­
deckiego z płacą - oczną określoną art. 11 n s iw y  z dnia 2] ] a ł- 
dziemika 1901: (dz. u. kr. Nr 94) z dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie 200 koron, dodatkiem nu mieszkanie w  kw ocie 500 kor.

4j Na trzy posady stałych nauczycielek szkoły pospolite im. 
ks. Kordeck.ego z ptacą określoną art. 11 usta wy z dnia 21 paź­
dzierniki ‘ 902 (dz. u. kr. Nr 94).

5) Na ośm p^sad stałych nauczycielek, a to cztery posady 
przy szkole im. Sienkiewicza i na cztery posady przy szkole pc 
spolitaj im. ks. Lakow ieza z płacą określoną art. l i  ustawy z duia 
21 października 1902 (dz. u. kr. Nr. 94). •

6) Na trzy po.ady stałych nauczycielek w ydziałow ych przy 
szkole wydziałowej im. św. Anny, a to na 1 pi sadę nauczycielki 
z gnipy I, 1 posadę z grupy i i ,  1 posadę z grupy III , z płacą 
określ >ną art. 11 ustawy z dnia 21 października 1902 (dz. u. k-' 
Nr. 94), ewentualnie na trzy posady nauczycielek szkół pospoli­
tych  z płacą określoną ort- 11 ustawy z dnia 21 października 1902 
(dz. u. kr. Nr. 94* przy jedDej ze szkół pospolitych w e Lw ow ie, 
w razie gdyby  posady nauczycielek szkół w ydziałow ych otrzymały 
naaczycieli.i szkół pospolitych we Lwowie.

7) Na posady kiorowniczki w szkoli pospolitej im św. Zofii 
z płacą określoną ąrtL i l ,  ustawy z duia 21. października 190‘2 (dz. 
u. kr. Nr. 94) z dodatkiem za kierownictwo w kwocie 200 koron i 
dodatkiem na mieszkanie w  kwocie 500 koron.

8) Na trzy posauy stałych nauczycielem szkoły pospolitej im. 
źw. Zofii z płaci określoną art. 11. ustawy z dnia 21. października 
1902 (da u. kr. Nr. 94).

Równocześnie rozpisuje c. k. Rada szkolna okręgowa kon 
kurs na takie same posady przy Innych szkołach wydziałowy e!i, 
lub pospohtych, przy tej sposobności opróżnić się mogących.

Wreszcie rozpisuje c k. Rada szkolna okięgou a konkurs na 
posadę katechety obrządku grecko-katolickiego w szkole wydziało­
wej męskiej im. św. Autor egu z płaca określoną art 1* ustawy 
z dnia 21. października 1902 (dz. u- Kr. Nr. 94).

Podania zaopatrzone we wszystkie dokuinenta służbowo i 
tabelę kwalifikacyjną należy za pośroanictwem władzy przełożonej 
wnosić do c. k. Rudy szkolnej okręgowej miejskiej w  termi ue da 
dnia 10. styczna 1904.
3714 G. Małachowski ■ K  BrtuluuilskL

fi. K R Z Y S Z T O p O W /IC 2  Lwów, „Hotel Georg’a“
sprzedaje w dolnym m agazynie — ceny w koronacn

1 para portyer . . . .
'1  para firanek koronkowych 
1 serweta na stół 
1 kapa na łóżko 
1 metr chodnika
1 dywanik przed iożko gatunek T.
1 dywan Da l'*żko 1B5/200 n »
1 dywan pokojowy 175/230 „ „
1 kocyk na łóżko wełniany 
1 metr materyi 120 clm. szer.
1 kołdra watowana 
1 kocyk bawełniany wzorzysty, letni 
1 kapa pikowa na łóżko . 
i  para derek na konie 116/320

Serya 1 Sprya II Serya IM
• 2 K- 70 li. • • 4 K . 50 h, • G K .5 0  h.
• 2 V — » . . 3 „ 17 . ' , 5 „ 25 „
• 3 n — n • • 4 „ 50 „ • £ n n
• 4 11 25 n . . 6 „ 1) • 8  „ -  „
* — n 40 u • n 70 „ • * 1 „ “  r
• — n 80 n . P 1

i „ 60 „ • ę>( 2 „ 10 „
• 2 n 80 n • & » 60 „ • r { 7 „ 80 „
• 4 n 30 n • • 8  „ 11 • 5° '14  „ -  „
a 4 n 30 t) . • « « 25 „ • • 8  „  75 ,
• 1 n 90 n • • 2 „ 50 „ • • 3 „ 25 „
• 7 11 — n • • 8  n 7) • • 11 t, -  ,,
• 4 n 25 w • .

5  n 25 l * • 5 „ r.o „
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Zamówienia z prowincyi odwrotnie
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Nasze niskie ceny wzbudzają senzację!

W ę s k i e
Łaciki 

wyśmienite 
z gumą su­

kienne rosyj­
skim lakie 

rem obłożone 
ciepłe para zł.
4 . 7 3

Damskie
eleganckie

lak ierk i salo-
) nowe i do 

tańcu 
para złr.

2 —

w e LwoW ie
t y l K o

Hetmańska
H o t e l  V i o t o r l a .

Damskie
bardzo 

dobre buciki 
sznurowano 

ze skóry 
Boxkali

trwało para zł

3 ’ 7 S

la. (iooclyear buciki światowe bez konkurencji]

Ceny są w każdej podeszwie wytłoczone.

Wielki wytiui
Kaloszy

i śniegowców 
rosyjskich, 

damskie, 
kie i dziecinne 
do tanich ce­

nach.

Nasze ceny wzbudzają senzację i
Wyroby najsłynniejszej fabryki obuwia w całej monarchii

sprzodaie . A J L E r e d  F T Ż i n W e l  i ow. Kom. 6\3P

V WydaMJft i odp  wladzialny redaktor Józef Krzysztofowiez. Z  drukarni Zygmantt HaWiiłskiego we Lwowte
Odpowiedzialny redaktor na K iaków  Jan Karpi. ‘


